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Kraków 18 stycznia. 


Zamieściliśmy wczoraj na tem miejscu 
uwagi ze żródła poważnego o stanowisku pol- 
skiej delegacyi wobec kwestyi ugody au- 
stryacko - węgierskiej, Dziś dorzucić win- 
niśmy z naszej strony kilka myśli, które 
nasuwa zarówno pełna doniosłości kwestya, 
Jak chwila niezmiernej ważności. 

Nie poraz pierwszy sprawa węgierska 


Jako punkt zwrotny, jako moment stanowczy. 
ko Już w r. 1848 przyjęcie lub nieprzy ję- 
cie deputacyi węgierskiej rozstrzygało o 
całym toku następnych wypadków, który 
w pierwszym razie mógłby był uchronić 
monarchię od wstrząśnień, gdy jednak par- 
lament poszedł inną drogą, przeważył sza- 
% uą stronę rewolucyi i całego szeregu 
| Wojen domowych. Po uśmierzeniu wstrzą- 
nień, po dziesięcioletniej reakcyi, znów 
westya węgierska już nie w kolei rewo- 
Ucyjnej, lecz pod formą procesu prawno- 
Politycznego . wystąpiła w warunkach nie- 
Er grożnych. Nie wewnętrzna wojna, 
1. najazd zewnętrzny, wpływ wypadków 
4) r. ułatwił i zapewnił tryumf sepa- 
wystycznej polityce węgierskiej. Prusy 
strzymały się wprawdzie po: zwycięzkiej 
amii ód aneksyi na monarchii raku- 
£kiej, ale niemniej osłabiły jej organizm 
Przygotowawszy grunt do wewnętrznego 
Jej rozbioru, który nazwano dualizmem. 
ktem ugody 1867 r. zamknięto drogę dą- 
ościom porozumienia się wszystkich lu- 
dów Austryi, połączenię się w silny zwią- 
zek przez odnowienie historycznych paktów 
w ustroju federacyjnym. Nie będziemy wy- 
Icząć wszystkich zgubnych następstw dua- 
| Uzmu, które zarówno w stanowisku monar- 
chii na zewnątrz, jak w stosunkach jej we- 

| wnętrznych dają się do dziś dnia uczuwać. 
Powiemy. tylko, że była to jedyna. bodaj 
zy nie niepowrotna chwila, kiedy wszystkie 
lady skłaniały się do wielkiego kompromi- 
-| Bu, a gdy ona minęła i zostawiła po sobie 
wzrost dwóch hegemonizmów madjarskiego 
| ì niemieckiego, dążenia ludów i stronnictw 
| rozeszły się w przeciwnych kierunkach, u- 
| legły popędom odśrodkowym, po za grani- 
l “ami monarchii szukającym punktu oparcia. 
Daiś, „kiedy po latach dziesięciu ma się 

| "ddowić ten sam pakt krępujący swobodny 
rozwój ludów i aziażanie monarchii, czyliż 

. można się łudzić, że sie jednem wotum 
 Parlamentarnem przemaże historyą dziesię- 
by mon dziś przyłożyć rękę do obalenia 

l nalizmu? Jak słusznie wczoraj zauważa- 
|- DO, federaliści nie stanowią obecnie zjedno- 
_ ezonego obozu. Co gorsza, zabrnąwszy w 
opozycyi biernej cofnąć się z niej nie chcą 
czy mie mogą; ugoda ogólna możliwa je- 
szcze za rządów br. Hohenwarta, dziśby 
wymagała zamachu stanu. Jedynie wypad- 
ki zewnętrzne mogłyby sprowadzić tak ra- 

| dykalną zmianę, ale wtedy, gdyby federa- 
lizm był wypływem -«polityki przymierza z 


ciolecia, obali sztuczny gmach dualizmu i 
wszystko, co na nim wsparto? nie, takim 
złudzeniom. na teraz nikt nie ulega. I któż- 
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występuje w parlamentaryzmie austryackim, |g 


55 5 » 8 


LJ 


- Biatcy 2 pienięczm I ZrażŃsYy 


wna Austrya. 

Jeśli przeto zmiany systematu na dro- 
dze ściśle parlamentarnej spodziewać się 
niepodobna, to obawiać się natomiast mo- 
żna i bronić się należy przeciw dalszym 
konsekwencyom dualizmu. 
BER po anatoa z 

twa własnego i odrębnej polityki 
tezy: już od l: Gail ŚR 
bowej. Rzecznicy tej myśli ze skrajnej le- 
wicy dziś stoją u steru, a prowadzą targ 
już nie o posunięcie dalej odrębności, ale 
o następstwa dualizmu. Na zasadzie ugody 
z r. 1867 ustanawiającej zupełną równorzę- 
dność dwóch nierównych połów monarchii, 
należy im się rozdział banku.  Niebezpie- 
czeństwa finansowe tej operacyi są znane 
i tylokrotnie je podnosiliśmy. Wpływ je- 
dnego gabinetu na bank narodowy nie jest 
bez ujemnych skutków, stan się pogorszy, 
kiedy dwa rządy będą mogły ustawicznie 
wywierać nań nacisk i przeciągać na dwie 
strony zarząd instytucyą tak drażliwej na- 
tury. Nie utrwalony stan monety, ` otrzeba 
przymusowego kursu, stosunki e onomi- 
czne w ciągłym rozstroju, finansowe w 
wzmagającym się deficycie z obu stron — 
wszystko to zwiększa  niebezpieczeństwo 
tej nowej skomplikowanej organizacyi ban- 
kowej. Niemniej ważnemi są stosunki cło- 
we, w których Węgrzy znów się domagają 
nowych przywilejów i korzyści. 

Targować się i opierać temu naciskowi 
Węgrów z całym egoizmem, jakiego wy- 
maga prosty, materyalny interes wszystkich 
krajów przedlitawskich, jest obowiązkiem 
reprezentantów Galicyi, równie jak wszy- 
stkich innych krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa. 

Czy jednak w tym oporze i targu mamy 
isć aż tam, gdzie zdążają prusofilizmem 
przesiąknięte kluby wiernokonstytucyjnemi 
się mieniące, a tak mało mające wierności 
dla zbiorowych politycznych interesów mo- 
narchii? €zy mamy powtarzać to hasło, 
które już ucichło na zebraniach lewicy wę- 
gierskiej, ale natomiast podnosi się na par- 
teitagach niemieckich: lepsza unia osobowa 
i zupełny rozdział, niż dualizm z jego na- 
stępstwami ? Zaiste, tego niedoradzalibyśmy 
delegacyi polskiej, nawet jako chwilowej 
taktyki. Chodzi nam bardzo o ukrócenie 
buty i chsiweści węgierskiej , ale bardziej 
jeszcze o utrzymanie jedności państwa. Szar 
nowny autor uwag, któreśmy wczoraj za- 
mieścili, powiada słusznie, że Węgrzy, 
gdyby uzyskali unię osobową doznaliby 
niębawem smutnego rozczarowania i sądzi, 
że byłaby to tylko przejściowa faza. Zape- 
wne, w każdym innym czasie na taką pró- 
bę możnaby puścić monarchię. Zupełny roz- 
dział wywołałby konieczność połączenia się 
na nowo i ścieśnienia węzłów wspólności, 
bo Węgrzy oddzieleni nie byliby w stanie 
długo sprostać ciężarom odrębności pań- 
stwowej. Lecz w obecnych stosunkach, po- 
lityka nie na lata, ale na miesiące, ledwo 
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DWA TYPY 2 CZASÓW MIKOLAJOWSKICE. 


(Punin i Baburin.) 
POWIEŚĆ 
1. Turgeniewa. 
(Śpisana z opowiadania Piotra Piotrowicza B.) 


(Ciąg dalszy). 


| Kiedyśmy pozostali sami, Muza spojrzała na mnie 
Wzrokiem nieco zmienionym i przemówiła głosem ró- 
| Wnież odmiennym i już bez uśmiechu: 
B= Niewiem, Piotrze Piotrowiczu, co pan sobie 
| ylisz o mnie teraz, lecz sądzę, że pamiętasz jaką 
yłam niegdyś. Zarozumiałą byłam, roztrzepaną, wo- 
8ołą i niedobrą... o, bardzo niedobrą!.. Chciało mi 
Się użyć życia w sposób przyjemny!.. Ale — oto co 
powiem panu teraz o sobie: kiedy mnie opuszczono, 
porzucono bez litości, byłam jakby nieprzytomna, 
| Czekając tylko, aby mnie albo Pan Bóg zabrał do 
Biebie, albo zesłał siły i odwagę do dźwigania stra- 
nego ciężaru życia, — na onczas znów, jak przed 
i ty w Woroneżu, spotkał mię Paramon Symonowicz 
Znowu się mną zaopiekował. Ani jednego słówka 
> Borzkiego, lub ubliżającego nie 'usłyszałem od niego, 
ani jednego wyrzutu, ani wymówki... Niczem mię 
_ nie obarczał i nic nie wymagał ode mnie!.. Nie za- 
kagiwałam ja na to, czuję to dobrze... ale on mię 
sb t.. kochał stale i gorąco!.. Cóż więcej mam 
j mówić? Zostałam jego żoną — jak pan wi- 
t... i oto koniec całej historji. 


|  Zdumiałem się 


Zamilkła. Odwróciła się na chwilę... Pierwotny 
uśmiech łagodny i pokorny zjawił się znów na jej 
ustach i zdało mi się w tej chwili, że czytam w jej 
uśmiechu: „czy mi żyć lekko, tak jak żyję teraz ?—- 
nie pytaj mię, a sam się domyśl.* 

Rozmowa przeszła do przedmiotów potocznych. 

Muza opowiedziała mi, że po Śmierci Punina po- 
została kotka, którą on lubił bardzo i pieścił w o- 
statnich latach życia. Kotka ta, natychmiast po jego 
śmierci znikła i skryła się na strych, zkąd ustawi- 
cznie daje się słyszeć jej żałośliwe mianczenie, jak 
gdyby skarżyła się, lub wzywała kogo na pomoc. 
Przesądni sąsiedzi, przerażeni są bardzo temi jękami, 
twierdząc, że to dusza nieboszczyka przeszła w kotkę 
i płacze. 

Paramon Symonowicz czemś zajęty jest, czy 
zgryziony widocznie? spytałem po przerwie. 

A pan spostrzegłeś to? — zapytała mię Muza 
nawzajem, wzdychając ciężko, O tak! niepodobna mu 
nie gryźć się. Nie zadziwi to pana, bo znasz mojego 
męża z tej strony, że Paramon Symonowicz, jak całe 
życie był wierny swoim zasadom, tak i dotychczas 
nim pozostał. Owszem — teraźniejszy stan rzeczy, 
teraźniejsze porządki rosyjskie utwierdziły go jeszcze 
bardziej w jego zasadach... (Mnza wyrażała się te- 
raz zupełnie inaczej, jak niegdyś, w Moskwie, język 
jej stał się wytworniejszym , czystszym i przybrał ce- 
chę, że się tak wyrażę, książkową.) Zresztą — mó- 
wiła dalej — ja niewiem dobrze, czy mogę się panu 
zwierzyć w zupełności i jak pan to przyjmiesz? 

— Dla czegóż to pani sądzisz, że mi nie można 
gię zwierzyć? 

— Wszakże pan zostajesz przecie 
dowej, jesteś urzędnikiem ?.. 

— Więc cóż ztąd, proszę pani? 


w służbie rzą- 


— No, — naturalnie — pan, jako urzędnik, mu- 


sisz być oddany rząd 


owi... 
w duchu nad naiwnością wiary Mu-. 
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niech przeczyta podanie przez Dra Rapoporta wyczer- 
pująco i ze znajomością rzeczy wypracowane; tu nie- 
chcemy mówić o eskoneie, wekslach, rymesach, lom- 
bardowaniu, jak się te tam wszystkie operacye na- 
zywają— nas uderzyło to tylko, że przez ogranicze- 
nie i utrudnienie kredytu wyrządza się szkodę jeszcze 
biednemu, ale rozwinąć się zdolnemu handlowi i nie- 
jednemu przemysłowi, a zatem i całej publiczności, 

Sprawę więc tę gorąco polecić możemy wszystkim 
interesowanym w ogólności, a mianowicie członkom 
Rady państwa z naszego kraju wysłanym. 


nie tygodnie się liczy. Ustanowienie odrę- 
buego państwa węgierskiego obok Austryi, 
choćby tylko jako przejściowa próba, mo- 
głoby wywołać. wstrząśnienia i wypadki 
zewnętrzne najgrożniejszego charakteru. 
Zerwanie układów równałoby się prze- 
prowadzeniu unii osobowej de facto. Niedo- 
puszczą do tego sami Węgrzy, ale chcieli- 
by; do tego doprowadzić, ci co <-dopomogli 


dualizmowi, centraliści liberalni czyli Pru- TAR OP A 
sacy austryaccy. Przewidywać można, że 
przeciw tej alternatywie zjednoczą się i w 


lzie państwa i w sejmie węgierskim te 
żywioły, które jeszcze nie pozbyły się ze 
szczętem -poczucia austryackiego i dbałości 
o eałość monarchii. Spodziewać się należy, 
że w tym kierunku załatwienia sprawy po- 
lubownie działać będą trzy gabinety. Nie 
mamy żadnego powodu, jak znów słusznie 
zauważył autor wezorajszych uwag, zasła- 
niać którykolwiek z tych gabinetów od 
grożącego przesilenia, a przyznajemy auto- 
rówi, że nie mamy szczerych sojuszników 
w żadnem podobno stronnictwie Rady pań- 
stwa. Leez właśnie ten egoizm, który nam 
autor uwag zaleca, tym razem skłaniać nas 
winien do popierańia kierunku pojednaw- 
czego, starając się wszelako, aby Węgrom 
nie przyznać nowych przywilejów i ochro- 
nić skarb państwa od szkody, równie jak 
kraje przedlitawskie od nowego nie ró- 
wnego przeciążenia; przedewszystkiem je- 
dnak niedopuścić pod żadnym warunkiem 
do unii osobowej. 

Prowizoryum wydawałoby nam się w tem 
położeniu jeszcze najmniejszem złem. Ob- 
stawać przy status quo z napiętnowaniem 
skutków dualizmu oto jedyne stanowisko, 
jakie na teraz wydaje nam się najwłaści- 
wsze dla delegacyi polskiej, skoro nie ma 
nadziei obalenia dualizmu, a jest tylko grożba 
unii osobowej. 


XORENPONDENCYA „CZANU* 


Wiedeń 17 stycznia. 


(R) Widocznie czas zawarcia ugody naglić zaczy: 
na. Inaczój sobie tłóraaczyć nie można nagłego przy- 
jazdu hr. Andrassego z Pesztu, dokąd podobno już 
jutro powraca. Hr. Andrassy nie jest człowiekiem 
adwokackich układów i matactw, lubi on zwykle 
rozwięzywać węzły gordyjskie, Przybywszy do Wie- 
dnia, odwiedził natychmiast ks. Auersperga. Zdaje się, 
że teraz może prędzój pójdą naprzód rokowania ban- 
kowo. Za pięć dni już zebrać się ma Rada państwa, 
a sprawa bankowa nie postąpiła ani o krok jeden. Z 
Węgier grożą przesileniem. Nie wierzymy w takowe, 
ponieważ w Węgrzech nie znajdzie się gabinet, coby 
pó Tiszy śmiał przeprowadzić ugodę bez banka dua- 
listycznego lub węgierskiogo, a tem mniój znalazłby 
się gabinet przedlitawski, któryby mógł na to Ze- 
zwolić. Jażeli wzajemnie mają być poczynione ustęp- 
stwa, to tyłko zo strony obecnych gabinetów. Wę- 
grzy nie chcą nawet zbliżyć się do prejektu banka 
narodowego, a może będzie rzeczą br. Andrassego 
przezwyciężyć odrazę swych rodaków. Hr. Audrassy 
taraz jednoczy w swem ręku najważniejsze sprawy au- 
stryackie, ugodową i wschodnią. W chwili tak sta- 
nowczój trudno bowiem mówić 0 kapitulacyi wewnę- 
trznój lub zagranicznój, a nikt nie zdoła zarzucić hr. 
Andrasserau, iż mięsza się do spraw ugodowych. O 
ile ostatnie zawisły od stanu sprawy wschodniój, my 
tu rozstrzygnąć nie myślimy, ale związek między 
obu jest niewątpliwym. 

W Stambule zdaje się być pełno niepowołanych 
dyplomatów austryackich. Jenerał Klapka czycha 
tam, jak się zdaje, na organizacyą „półurzędowej* 
pomocy wojskowej dla Turcyi, a Nordd. Allg. Ztg 
w liście peszteńskim zupełnie zbytecznie broni hr. 
Andrassego przeciw jego nieprzyjaciołem, jakoby po- 
'słogiwał się osobą Klapki w Stambule. Drugim ta- 
kim niepowołanym dyplomatą jest podobno młody 
hr. Zichy, syn am ora; miesza Się W Spr. 
lityczne, tak, iż Fremdenblatt uważał za potrzebne, 
dać mu dó zrozumienia i przypomnieć, iż właściwie 
żadnego nie otrzymał pełnomocnictwa. W wielkiej 
polityce nic nie słychać, oprócz samych bezzasadnych 
kombinacyj dziennikarskich. Konferencya rozbije się 
niewątpliwie, mniejsza o to, którego to dnia nastąpi. 
Ambasadorowie wyjadą ze Stambułu, i pozostawią 
tam swych zastępców. Ale wojny jeszcze nie będzie 
od razu. Rzecz naturalna. Tarcya i Rosya będą mu- 
siały dopiero śsiągaąć więcej wojska. Choroba i re- 
cydywa W. Ks. Mikołaja zaczynają przybierać cechę 
polityczną. Pomiędzy kandydatami na wodza naczel- 
nego wymieniono wczoraj także nazwisko je erała 
Gildenstabbs' go, jenerał - gubernatora moskiewskiego. 

We Wiedniu nakładem księgarza Rosnera wyszła 
bardzo ciekawa broszura w języku polskim: Słowo 
o stanowisku Polaków w obec sprawy wschodniej. 
Broszura, jak świadczy data, pochodzi z Warszawy. 
Autor kreśli historyczne i polityczne znaczenie kwe- 
styi wschodniej i zajmuje się rozbiorem stanowiska 
trzech mocarstw półaocnych, Rosyi, Prus i Austryi 
w sprawie wspomnianej. Następnie zastanawia się nad 
Polską i stosuukiem Polaków do trzech mocarstw 
północnych Daje on Austryi pierwsze, Prusom zaś 
ostatnie miejsce. Zdaniem autora oba państwa, t. j. 
Prusy i Rosya są nader wrogis Polakom, ale Prusy 
są groźniejszym, bo piebezpieczniejszym przeciwni- 
kiem, aniżeli pobratymcza szczepowa Rosya. Autor 
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'Wszystkie interesa tak są z sobą łączone, tak 
jedne od drugich zależą, że gdyby Kie umiał prosto, 
jasno i praktycznie łączność tę i tę załeżność wyja- 
Śnić, każdy nawet nie znający wcale obrotów pienię- 
żnych, przekonałby się, do jakiego stopnia jakiś fakt 
finansowy zaszły tam gdzieś daleko i wysoko n. p. 
w Banku narodowym oddziaływa na wszystkie sto- 
sunki nawet najdrobniejsze kupna i przedaży a w ogó- 
le wydatków każdego. 

Handel i przemysł żyje kredytem, to zapewne każ- 
demu wiadomo, ztąd wynika, że łatwość i taniość 
kredytu przyczynia się do dobroci i taniości towaru. 
Dalej „wigo trudność i drogość kredytu sprowadza ko- 
niecznie podrożebie każdego towaru, zacząwszy Od 
mąki i mięsa do najwykwintniejszych przedmiotów 
zbytku, a to z tej prostej przyczyny, ż0 kupiec, któ- 
ry płaci cd pożyczonych pieniędzy 20 od sta, nie 
może dać swego towaru za cenę, za jaką go daje 
kupiec, który od tych samych pieniędzy płaci 5 
od sta. 

Z tych to powodów i z tego punktu . widzenia, 
mówimy tu słów kilka o podaniu Izby kupieckiej do 
Dyrekcyi Banku narodowego w Wiedniu, któreśmy 
we wczorajszym Nrze dziennika naszego umieścili. 
Szersza publiczność tego rodzaja pism, odezw i wia- 
dómości czytać nie zwykła, sądząc mylnie, że ją one 
wcale nie obchodzą i obchodzić nie moga. Jeżeli wy- 
żej umieszczone uwagi są prawdą, to widocznie wszy- 
scy bez wyjątku są w kwestyach finansowych inte- 
resowani. ż 

Kto świadom spraw bankowych i kredytowych, 
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Vogler (takće w Hismburgu, Frzukfnugłe n. H, Beri 
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dochodzi do konkluzyi, iż Polacy w sprawie wscho- 
dniej powinni zająć stanowisko bierne, wyczekujące. 
Broszura widocznie oczekuje w następstwie wojny 
turecko-rosyjskiej jakiegoś kroku pojednawczego Ze 
strony Rosyi względem Polaków i gotową jest po- 
dać dłoń do ody wśród odpowiednich warunków. 
Broszura zasługuje na rozbiór obszerniejszy , pocho- 
dzi bowiem widocznie z pióra wytrawnego. Sprawiła 
ona też tutaj większe, niż ulotne wrażenie. 


Poznań 16 stycznia. 


Zwycięstwo socyalistów w ostatnich wyborach w 
Berlinie, zwycięstwo, które się w kilkunastu powtó- 
rzyło miejscowościach, a przedewszystkiem najważ- 
niejszy to fakt, że wszędzie, Z wyjątkiem Księstwa 
naszeyo, wystąpili w zwartym szeregu, świadczącym 
o doskonałej ich organizacyi, i ża w wielkiej ilości 
okręgów uzyskali takie mniejszości, że do ściślejszych 
przyjść musi wyborów. Rak tem, ukazujący Się na 
najpotężniejszym organizmie, jakim są obecnia Niem- 
cy, to z charakterem niemieckim — bodaj objaw 
groźnej natury. Co n Francuzów było wybuchem 
gwałtownych namiętności — w charakterze francu- 
skim leżących, to w Niemczech na zimno, ale syste- 
matycznie i wytrwale wychodowanem, mogłoby przejść 
w stały systemat. Niech ześ nie mówią, że socya- 
lizm nie ma warunków stworzenia, systemat idei 
wszechwładzy państwa przygotowuje bowiem pole. Czy 
władzcy Niemiec ujrzą i ocenią niebezpieczeństwo 
wyraźae, czy będą mieli odwagę i czas do odwrotu 
that ts the question. 

Rozwielmożenie się socyalizmu jest wyraźnym pło- 
dem Kulturkampfu i szalonej gospodarki finansowej 
lat ostatnich. Kulturkampfem rozpasano tłumy, wy- 
niszczono w nich uczucie prawa i sluszności, wszel- 
kiej powagi moralnej. 

Całe prawodawstwo lat ostatnich, było wielką pe- 
pinierą socyalizmu rugując wszelkie podstawy reli- 
gijne z społeczeństwa. Kto pilniej badał rozwój sto- 
sunków, nie mógł nie przewidzieć, , co się gotuje, 
widząc ubytek ślubów kościelnych i chrztów, a wzrost 
pogaństwa tak olbrzymi, wynikający Z zasady bez- 
wyznaniowości, przez państwo patronowanej. Wszy- 
stko co wyższe, idealniejsze upada w Niemczech, b 
wapomnieć np. teatra. Miasta dwustu tysiączne, jak 
Wrocław, utrzymać ich nie mogą, zato cyrki, Caf/ćes 
chantants, wszelkie podobne widowiska, do niezwy- 
kłych rozmiarów chęć używania i zbytku dochodzi. 
Niewątpliwie silna i doskonała organizacya armii 
starczy jeszcze na lat kilka, jako zapora, Wsz i 
dzikim ki kiwi ale zapomnieć nie trzeba, = wła- 
śnie służba wojskowa, ogólnie obowiązująca, gdy 80- 
cpaliem się _ jeszcze” na podstawie obecnych _ prądów 
prawodawczych wzmoże, stać się musi sz ołą i pod: 
stawą socyalizmu. Już i dziś, co chwila, znajdują 
po koszarach publikacye tej szkoły i tej dą: ności. 
Faktem jest, że dziś socyaliści w. Niemczech mają 
największą liczbę pism peryodycznych w swym ręku, 
największą liczbę odbiorców dla pianak o e y 

Po wystąpienie tak silne socyalizmu w Niemczech; 
to groźniejsze dla świata, jak cała sprawa wschodnia, 
tyle zajmująca umysły. 

A nic tragiczniejszego wobec tego, co na jaw wy- 
chodzi — jak położenie nasze — jako Polaków i ka- 
tolików wiernych swym tradycyom, przyczepionych 
mimowolnie do organizmu, tu zarazą dotkniętego. 
I dziś i jutro, dla nas jedyną perspektywą , że bę- 
dziemy coraz sroższą ofiarą cbcych chorób. Życie na- 
sze opiera się wyłącznie na religii i uczucia narodo- 
wem, ztąd kulturkampf najwięcej gię u nas sroży, 
najbezwzględniejszy, najwięcej ofiar pożera. Tak sa- 
mo będzie, gdy obecne prądy socyalizmu do pano- 
wania przyjdą, może z większą» jeszcze srogością. 

Z najdrobniejszych faktów, wykazują się prądy 0- 
becne. W Berlinie tego roku na Boże Narodzenie, 
urządzono drzewko Christbaum dla małpy Gorilla, 
wypadek ten miał szalony sukces i ludność biegła 
zawieszać na tym drzewku swe dary, dla pokrewnej 
sobie, według dzisiejszej opinii małpie. Była to za- 
bawka, swawola, głębokiego znaczenia ! j 
Dziś skrutynium wyboru o ile sądzić można z wia- _ SLA SNO 
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Naturalnie musiałem się przyznać, że nie... 

— A przecież — szanowna babunia umarła już 
dawno ? 

I to potwierdzić musiałem... 

— Tak!.. takto wy zawsze, panowie szlachta!. . 
Mówicie pięknie, a w czynie nie ma nie!.. wymró- 
czał przez zęby Baburin i odwrócił się odemnie ... 

To znów innym razem, wypytując mię o moje 
stanowisko służebne, gdym mu odpowiedział, że ono 
jest dość skromnem, rzekł z uśmiechem szyder- 
skim: 

— I krzyżyka żadnego, ani guziczka świecącego, 
ani kolorowego gałganka dla ozdoby dziurki od fraka 
nie zdobyłeś pan jeszcze?.. 

— Owszem: mam jeden order, ale go nie no- 
SIĘ. .. 
pás To rzecz szczególna!... odrzekł, ściskając ra- 
mionami. 

— Dla czegóż to zdaje się panu tak szczególnem? 

— Tu Baburin wstał i rzekł mi z pewną, właści- 
wą sobie deklamacyą : 

— Szczególna, — bo pan stanowisz chyba wyjątek 
między tymi którzy, byle raz dotknęli się tej zarazy 
co zowie się „służbą rządową”, stają się niewolnika- 
mi, pyszniącymi się swojem spodleniem, gorszymi od 
psów, bo pies wcale się nie chlubi ani łańcuchem, 
ani obrożą swoją, chociażby tak złocistą, jak kołnierz 
u munduru ministra. 

W pokoju Baburina, na najpierwszym miejscu , 
wisiały portrety Bestużewa i Rylejewa (przywódców 
rewolucyi 1825 r., powieszonych z rozkazu Mikołaja); 
na stole leżał stary, zniszczony, lecz zawsze na ho- 
norowe zasługujący miejsce tomik „Gwiazdy Polar- 
nej* Bestużewa. Słowem — i w postępowaniu Ba- 
burina i w otoczeniu jego było coś dowodzącego, że 
jest to człowiek „obłąkany i zginiony* jak się wy- 
rażali owocześni biurokraci nasi, — był, że tak po- 
wiemy ten powiew szczególny, który bym nazwał wo- 


zy, że wszelki człowiek, piastujący urząd, musi być 
oddany rządowi!... Lecz nie wyprowadzałem jej 
z błędu. 

—- O stosunkach moich do rządu — rzekłem — 
którego wyższe sfery nawet o istnieniu mojem nic nie 
wiedzą, nie będę się w tej chwili rozszerzał. Upe- 
wniam tylko panią, że możesz być zupełnie spokojną, 
bo zaufania jej nie nadużyję, A z zasadami męża pa- 
ni sympatyzuję więcej może, niźli pani wyobrazić 80- 
bie możesz. 

Muza dwuznacznie jakoś kiwała głową. 

— Tak!.. wszystko to być może!.. rzekła na- 
resźcie, z pewnym wahaniom — lecz chodzi tu 0 co 
innego wcale. Bardzo być może, uważa pan, że 2a- 
sady Paramona Symonowicza będą musiały wkrótce... 
zamienić się w czyn... że słowo stanie Się ciałem .. . 
Rzeczy tak daleko zaszły, że już szydła nie można 
ukryć w worku... Są zresztą towarzysze , spółwy- 
znawcy, których opuścić i samemu stanąć na ubo- 
czu... niepodobna... 

Umilkła nagle, jak gdyby m 
usta. Ostatnie jej słowa zadziwi 
straszyły trochę, — być może 
mojej odbiły się te uczucia, €O 
dla tego zamilkła. ; BE 

Wspominałem, zdaje mi się, powyżej, że działo się 
to w r. 1849. Wielu ludzi owoczesnych żyje jeszcze 
dotąd; pamiętają więc, co to za burzliwe 1 ciężkie 
były czasy i jakiemi wypadkami zapisały się one W 
historyi Petersburga... W całoem obejściu się Babu- 
rina, w jego mowie i niepokoju ciągłym było coś ta- 
kiego, co mię uderzyło od razu. W rozmowie ze mną, 
z taką ostrą goryczą i nienawiścią zawziętą odzywał 
się parę razy 0 rozporządzeniach rządowych i o 080- 
bach wysokie zajmujących stanowiska, żem się zdu- 
miał niezmiernie i przygryzł sobie usta... 

=— A co? spytał mię raz niespodzianie — czy u- 
samowolniłeś pan już swoich włościan? 


$l jakaś zamknęła jej 
y mię, a nawet prze- 
więc, że na twarzy 
Muza spostrzegła i 


nią więzienną. Baburin. był nieomylnio kandydatem 
do więzienia „dla przestępców politycznych.“ 

Ale wróćmy do opowiadania. 

Długo nie powracał Baburin po wywołaniu go Z 
pokoju przez kucharkę. Muza kilka razy niespokcj- 
nie na drzwi poglądała, jak gdyby oczekując co chwi- 
la jego wejścia. Nareszcie nie wytrzymała : przepro- 
siwszy mię, wstała z miejsca i wyszła temi samemł 
drzwiami. 3 7 

Po upływie kwadransa, wrócili do pokoju oboje. 
Na twarzach ich — tak mi się zdawało przynajmniej — 
malował się niepokój i przestrach, 8 Muza nawet 
bledszą była widocznie niż przedtem. Nie chcąc być 
im zawadą, — bo namacalną było rzeczą, żem był 
w tej chwili tu niepotrzebny, — „zdecydowałem 
skończyć moje. odwiedziny. I właśniem się już żegn 
z Baburinem i jego żoną, gdy drzwi pokoju sąsie- 
dniego otwarły się znowu i pokazała się w nich gło 
wa. A nie była to już wcale głowa kucharki, lecz 
rozczochrana i wystraszona głowa obcego młodzieńca 
jakiegoś ... A t : 

— Nieszczęście, Paramonie Symonowiczu |... nie- 
szczęście! ... wykrzyknęła głowa... lecz biegne we 
mnie nieznajomą sobie figurę, cofnęła się za drzwi 
skwapliwie. j : 

Baburin rzucił się do drzwi, skąd ów złowrogi 
zwiastun wymówił straszny na owe Czasy i dobrze 
znany wszystkim wyraz „nieszczęście...“ Ja ścisną- 
łem za rękę Muzę i oddaliłem się, z pełnem sercem 
smutku i złych przeczuć. 

— Proszę przyjść jutro... 
wychodnem. 

— Przyjdę nieodmiennie!... odpowiedziałem. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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domości pojedynczych miejscowości rezultat w Księ- 
stwie dobrze dla nas wypadł. 


Kraków 17 stycznia. Gazeta Lwowska po- 
daje następujący stan spraw serwitutowych po 
koniec grudnia 1876 r.: 

Od początku ustanowienia władz serwitutowych aż 
po koniec roku 1876 zgłoszono 28,604 używalności, 
podlegających postępowaniu w myśł patentu cesar- 
skiego z d. 5 lipca 1853 r., w której to liczbie mie- 
ści się 51 używalności, zgłoszonych dopiero w ubię- 
głem półroczu. 

Ogólna liczba gmin, przysiołków, kolonij i soł- 
an; w których wykazano służebności, wynosi 

Z pomienionej liczby 28,604 zgłoszonych służe- 
bności, załatwiono do końca 1876 r. 28,463 spraw; 
a tych jednak pozostaje w zawieszeniu z powodu 
wniesionych rekursów ministeryalnych, nieoddanych 
ekwiwalentów, lub niezłożonych kapitałów wykupna 
180 spraw, tak iż liczba załatwionych już ostatecz- 
nie spraw wynosi 28,283. 

„Z końcem więc roku 1876 pozostało do załatwie- 
nia 141 spraw, z których jednak tylko 71 nie było 
jeszcze wcale przedmiotem dochodzenia, gdyż co do 
40 spraw wydano już orzeczenia przygotowawcze, a 
30 spraw było właśnie w toku. 

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono ostatecz- 
mie 213 spraw ; z tych przeprowadzono w drodze u 
gody na korzyść strony uprawnionej 49 spraw, roz- 
strzygnięto orzeczeniami na korzyść uprawnionej stro- 
ny 87 spraw, a w 77 wypadkach odsądzono wystę- 
pujących z uroszczeniami do służebności. 

Z orzeczeń zapadłych na korzyść strony uprawnio- 
nej, opiewa 72 na wykup, a 15 na regulacyę; w 
liczbie zaś zawartych ugód znajduje się 41 na wy- 
ku», a 8 na regulacyę. 

Zə względu na rodzaj używalności obejmują zała- 


twione w ubiegłem półroczu sprawy: spraw poboru 


drzewa opałowego 46, poboru drzewa budulcowego 
23, poboru drzewa na ogrodzenie 24, poboru drze- 
wa na sprzęty 9, prawa paszy 52, poboru płodów 
leśnych, 3, innych używalności 56. 

Jako wynagrodzenie za zniesione służebneści, przy- 
znano do końca czerwca 1876 r. morgów 262,421 
sążni kwadr. 1424, w drugiem półroczu 1876 roku 
642 morgów 642 kwadr. sążni, razem przeto mor- 
gów 263,064 morgów 466 kwadr. sążni, w kapitale 
po koniec czerwca 1876 r. 1,069,891 złr. 4!/ą Ca 
w ubiegłem półroczu 5980 złr. 93 c., razem 
przeto 1,075,871 złr. 98 c. 

Wykazane powyżej ekwiwalenta gruntowe obejmu- 
ją 154.738 morgów 1223, kwadr. sążni lasu i 
108,325 morg. 842 kwadr. sążni pastwisk, gruntów 
ornych, łąk itd. 

Sprawy dotychczas niezałatwione rozdzielają się 
na pojedyncze starostwa w następującym stosunku 

Najwięcej, bo 17 spraw pozostaja do załatwienia 
w starostwie Tarnobrzeskiem, po 10 w starostwach 
Mościskiem i Zaleszczyckiem, 9 spraw w starostwie 
Stryjskiem, a po 7 spraw w starostwach Bialskiem 
i Tłumackiem. W 4 starostwach jest spraw nieza- 
łatwionych jeszcze po 5, w 4 starostwach po 4, w 
5 starostwach po 3, w 8 starostwach po 2, a w 14 
starostwach tylko po jednej sprawie; w reszcie sta- 
rostw nie ma obecnie już żadnej niezałatwionej 
Sprawy. 


Minister wyznań i oświecenia mianował na dalsze 
trzy lata, t. LA mra końca r. a m — 
egzaminacyjn nauczycie udowych po- 
spolitych i szkół wydziałowych w Krakowie: 

Andrzeja Józefczyka, dyrektora seminaryum 
naucz. męskiego, przewodniczącym air komisyi i 

em z pedagogiki i i dydaktyki. 

Wincentego J a błońskiego, dyrektora tutejszego 
seminaryum naucz. żeńskiego, zastępcą przewodniczą- 
cego rzeczonej komisyi i egzaminatorem z pedago- 
giki i dydaktyki, tudzież z historyi naturalnej. 

Marcelego Studzińskiego, dyr. tutejszej szkoły 
realnej, egzaminatorem z hbistoryi. 

Franciszka Poppera, nauczyciela starszego tu- 
tejszego seminaryam naucz. żeńskiego, egzaminato- 
rem z języka niemieckiego, ze śpiewu i gry na for- 
tepianie. 

Dra Juliana Zgorzalewicza, nauczyciela star- 
szego tutejszego seminaryum naucz. żeńskiego, egza- 
minatorem z fizyki, a w razie potrzeby także z hi- 
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ładysława Seredyńskiego, nauczyciela star- 
szęgo tutejszego sominaryum naucz. żeńskiego, egza- 
minatorem z języka polskiego, a w razie potrzeby 
także z geografii. 


% prao Towarzystwa Przyjaołół Nauk 
w Poznaniu 
odczytane na walnem zebraniu d. 12 stycznia 1877 r. 


Druga połowa roku dostarcza zawsze mniej, niż 
pierwsza wątku do sprawozdania z czynności tak Za- 
rządu, jak wogóle całego Towarzystwa. Na ten okres 
bówiem przypadają dwumiesięczne ferye, a nim się 
Wydziały urządzą i nim się wszyscy gorliwsi człon- 
kowie zjadą, najczęściej i miesiąc wrzesień bezowo 
enie upływa. Różnica ta obecnie występuje tem do- 
bitniej, żeśmy z końcem przeszłego półrocza zała- 
twili trzy ważne sprawy, È sadze są: Układ co do 
zabezpieczenia własności Towarzystwa — Uzupełnie- 
nie naszych ustaw — a i wydanie Rocznika. 

Ugoda, określająca stanowczo stosunek Towarzy- 
stwa na przyszłość do hr. Józefa Mielżyńskiego i je- 
go spadkobierców, ostatecznie zatwierdzoną i obu- 
stronnia na dniu 13 grudnia r. z. podpisaną zosta- 
ła. W ten sposób siedziba, podstawa materyalna, 
wszelka własność i zbiory Towarzystwa- otrzymały 
należne ubezpieczenie, dzięki osobliwie zgodnym i ży- 
czliwym chęciom szlachetnego owe zamiarów 
i woli ś. p. Seweryna hrabiego Mielżyńskiego. 
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Ludwika Zgórka, nauczyciela starszego tutejszego 
seminaryum naucz. męskiego, egzaminatorem z ma- 
tematyki, a w razio potrzeby także z fizyki. 

Henryka Stroko, nauczyciela starszego tutejsze 
go seminarynm naucz, męskiego, egzaminatorem z geo- 
grafii, a w razie potrzeby także z języka polskiego. 

X. Józefata Sobierajskiego, katechetę tutej- 
szego seminaryum naucz., egzaminatorem ż religii 
wyznania katolickiego. 

Leona Piocarda, hauczyciela tutejszej szkoły real- 
nej, egzaninatorem z rysunków. 

Pawła Wandasiewicza nauczyciela młodszego 
tutejszego seminaryum naucz. męskiego, egzaminato- 
rem z języka ruskiego i kaligrafii. 

Karola Niemczyka, nauczyciela młodszego tu- 
tejszego semiñaryüm naucz. męskiego, egzaminato- 
rem ż gry na skrzypcach i reprezentantem stanu 
nauczycielskiego. 

Juliana Maciołowskiego, kierującego nauczy- 
ciela tutejszej TV szkoły ludowej, reprezentantem 
stanu nauczycielskiego. 

Ludwika Swolkienia, egzaminatorem z gospo- 
darstwa wiejskiego. 

Matyldę Łuszczyńską, nauczycielkę młodszą 
tutejszego seminaryum naucz. żeńskiego, mina- 
torką z języka francuskiego, a w razie potrzeby, mia- 
nowicie także dla nauczycielek, także z języka nie- 
mieckiego. 

Celestynę Rozwadowską, nauczycielkę młodszą 
tutejszego seminaryum naucz. żeńskiego, sgzamina- 
torką z kobiecych robót ręcznych i z gospodarstwa 
domowego. 

Jana Drebszaka, zastępcę nauczyciela tutejszego 
seminarynm naucz. męskiego, egzaminatorem z gim- 
nastyki. 

Minister wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę od- 
nośnego kclegium profesorów dopuszczającą bar. Ro- 
mana Gostkowskiego, starszego inżyniera kolei 
Albrechta, na docenta prywatnego nauki o ruchu na 
kolejach żelaznych w akademii technicznej we Lwowie. 

Prezydyum lwowskiego sądu wyższego mianowało 
kancelistami sądów krajowych i obwodowych: kan 


celistę sądu powiatowego w Bełzie Marcelego Ln-|jej słuszne żądania po prostu odrzucono? Czy Turcy |hr. Karo 


dwika dw. im. Tuckiego, tudzież wachmistrza 
żandarmeryi w Tarnopolu Edmunda Szumlakow- 
skiego w sądzie obwodowym w Złoczowie, kancelistę 
sądu powiatowego w Bóbrce Wojciecha Fangora 
w sądzie obwodowym w Stanisławowie, Feliksa Za- 
rębę sierżanta rachunkowego w 10 pułzu piechoty 
bar. Handla w sądzie obwodowym w Samborze, Fran- 
ciszka Markowskiego wachmistrza w drohoby 
ckim oddziale rządowych stadników w Przemyślu, 
Józefa Pozsarda sierżanta straży policyjnej w Czer- 
niowcach i systemizowanych dyetaryuszów tabular- 
nych Stanisława Kucharskiego i Jana Przygodz- 
kiego we Lwowie. 


Sąd wyższy lwowski przeniósł kaucelistę sądu po- 
wiatowego Jana Gryfa Turskiego ze Starejsoli 
do Bełza i mianował kancelistami sądów powiato- 
wych kaacelistę lwowskiego Sąda krajowego, Wła- 
dysława Gołębiowskiego w Bóbrce, i systemi- 
zowanych dyetaryuszów we Lwowie Ferdynanda O r- 
tyńskiego w Skolem a Władysława Dietza 
w Starejsoli. 


Wiedeń 17 stycznia. Od czasu do czasu poja- 
wiają się w dziennikach wiadomości o losie usta 
kwateruakowej od dawna pożądanej i oczekiwanej. 
Teraz zaów piszą, że w ministerstwie wojny odbyła 
się w tym przedmiocie narada 15 b. m., a miano- 
wicie zastanawiano się nad tem, jakieby można za- 
prowadzić ulepszenia w klasyfikacyi gmin, w rewizyi 
taryfy i w wymiarze opłaty. Punkta, które w ogóle 
w projekcie odnośnej ustawy, muszą być przedmio- 
tem dyskusyi, są następujące: 1) Zasadniczy podział 
wszystkich potrzeb kwaterunkowych na takie, które 
mają obciążać budżet wspólny, i na tekie, które 
mają obciążać kraje i gminy. 2) Rozdział wydatków 
na cały szereg lat. 3) Użycie i przezn”czenie da- 
wniejszych przedmiotów skarbowych 4) Utworzenie 
powiatów konkurencyjnych celem dostawy wszystkich 
potrzeb pomieszczenia i rozłożenie dotyczących cięża- 
rów. 5) Zamiana zwykłych kwaterunków w natur.e 
na zobowiązanie do budowy stałych koszar. 6) Podwyż- 
szenie opłaty. 7) Pomaganis powiatom konkurencyj- 
nym do budowy koszar. 8) Podwyższenie czynszu za 
kwatery oficerskie i rewizya taryfy czynszowej. 9) 
Przepisy o placach na ćwiczenia wojskowe. 10) No- 
wa klasyfikacya gmin. Zbytecznem dodawać, jak po- 
żądanemby było rychłe załatwienie tej sprawy, nad 
którą obrady trwają już od lat kilka. Nawiasem 


| epomniny, że w lutym r. z. także rząd niemiecki 


jej kierunek i czas jej ukończenia, ogramiczając się 
jedynie na życzeniu, aby w ciągu poczynającego się 
obecnie roku zakład, imię jego rodziny noszący, mógł 
być otworzonym i przynajmniej w głównych czę- 
ściach do użytku czlonków i publiczności cddanym. 

O pracach Wydziałów odczytają sprawozdanie sē- 
kretarze. Pracom tym, mianowicie odczytom, które 
stanowią już pokaźay zasób do przyszłego Rocznika, 
należy się chlubne uznanie. Tylko udział członków, 
zwłaszcza zamiejscowych, nie jest jeszcze dostate- 
cznym. Nie byłoby pewnie zbytecznem żądać, aby 
każdy członek przynajmniej raz w rok bywał w swym 
Wydziale. Obecność wiejskich obywateli na ze- 
braniach naszych wzmaga znaczenie i powagę Towa- 
rzystwa i daje zachętę tym, którzy pracom czy nau- 
kowym, czy literackim wyłączniej się poświęcając, 
pragnęliby przynosić owoc swych trudów pod sąd 
światłych, choćby w szranki autorstwa nie chcących 
wstępować ziomków. Od ruchu bowiem umysłowego, 
od wymiany zdań, od wzajemnej pomocy, od przy- 
kładu i podniety, dawanej wzrastającemu pokoleniu, 
zależy żywotność naszego Towarzystwa. Szacowne są 
bez wątpienia zbiory nasze, wspaniałem i bogatem 
będzie wznoszące się muzeum, ale w każdym razie 
jest to tylko, acz bardzo świetny, przydatek i stałby 
się martwym kapitałem, gdyby się zeń nie wywię- 
zywała i nie górowała nad nim coraz bardziej wzma- 
gająca się działalność naukowa. Ważnym w tej mie- 


Zbiory te ofiarność naszych współobywateli wciąż | rze czynnikiem, ustalającym łączność naszego Towa- 
pomnaża, jak to nasz konserwator zawsze w pismach |rzystwa z szerszą publicznością, a nawet z najodle- 
publicznych szczegółowo ogłasza i zwiększać się one|glejszymi rodakami, w pracach naukowych, są Ro- 
niezawodnie będą jeszcze możniej i prędzej, skoro |czniki. Z tego powodu wypadałoby najusilniej życzyć, 
budowa gmachu muzealnego dokonaną będzie. Do-|aby te, zanim Towarzystwo się zdobędzie na częstszy 
tkliwem nam jest, że teraźniejsze skarbów naszych|w druku objaw swych prac i czynności, regularnie 
nagromadzenie w zbyt ciasnem miejscu, zkąd brak|raz do roku wychodziły. 


ładu i porządku, niedozwala z nich członkom korzy- 
stać przystępnie i swobodnie. 


Pochlebnie uznając ważność zbiorów naszych, sto- 


Dotkliwszem jeszcze, | warzyszenia uczone, tak innych dzielnie ojczyzny na- 


że skupienie to, pył i wkradająca się wilgoć coraz |szej, jak i cudzoziemskie, w coraz częstsze i bliższe 


bardziej wystawia tyle cennych przedmiotów na u-|wchodzą z nami stosunki. Otrzymując od nas pożą- |t 


szczerbek i szkodę. W przekonaniu, że nikt lepiej |dane objaśnienia, druki i fotografie, wzbogacają nas 
tych względów nie rozumie, nikt gorliwiej i rychlej | nawzajem swemi publikacyami, a że częstokroć za- 


nie pra, 


gnąłby zaradzić tej potrzebie, jak sam sza- | możniejsze, więc też z okładem nam się wypłacają 


nowny właściciel budowy, zostawiamy mu zupełnie| Pan konserwator ciągłą z niemi utrzymuje zobopól- 


CZAS z Piątku 19 Stycznia 1877. 


wystąpił z projektem umieszczenia wojska w kosza- 
rach i preliminował na ten cel 175,223 011 marek. 

— Žeszyt Dziennika Praw Państwa, który onegdaj 
wyszedł z druku, zawiera: rozporządzenie ministrów 
obrony krajowej, rclnictwa i spraw wewnętrznych, 
odnoszące się do obowiązku posiadaczy koni dono- 
szeńiia władzom o zmianach, jakie zaszły w stanie 
ich koni od początku spisu koni aż do zamknięcia 
klasyfikacyi; dalej ustawę zmieniającą g$ 6 i 119 
ordynacyi notaryalnej, wreszcie rozporządzenia mini- 
strów skarbu i Randlu odnoszące się do traktatu han- 
dlowego z 5 grudnia 1876 zawartego między Austro- 
Węgrami a W. Brytanią. 

— Pester Lloyd donosi, że rodzice i przyjaciele 
akademików węgierskich, którzy wyjechali do Stam- 
bułu w celu wręćzenia szabli honorowej Abdul Keri- 


|mowi baszy, z obawy, ażeby przy powrocie tej depu- 


tacyi nie powtórzyły się w Tryeście nieprzyjazne de- 
monstracye, wystósowali prośbę do rządu węgierskie- 
go o wstawienie się u austryackiego ministra spraw 
wewnętrznych i wyjednanie stósownych zarządzeń. 

— Z Wiednia otrzymał Pester Lloyd  dniesienie, 
że wkrótce nastąpi mianowanie ambasadora austrya- 
cko-węgierskiego przy dworze włoskim. Ambasadorem 
ma być mianowany br. Haymerle. Nominacyę tę u- 
uważają w kołach dyplomatycznych za oznakę wzmo- 
i nek przyjaźnych stosuaków między obu pań- 
stwami. 


Sprawa wschodnia. 


Przerwa jaka nastąpiła w obradach konfsrencyi 
w Bak 0 od ostatniego posiedzenia, jest 
prawdopodobnie ostatnią z tych wielu przerw, w któ 
re obfituje to zgromadzenie dyplomatów. Ostateczna- 
decyzya, jakakolwiek będzie, stała się już dla wszy- 
stkich upragnioną. 

O następstwach stanowczo odmownej odpowiedzi 
zə strony Porty na propozycye mocarstw, piszą z Pe- 
tersburga do Wiener Abendpost: „Uporczywość, z 
jaką Porta odrzuca propozycye konferencyi, każe się 
obawiać, że la niedoprowadzi do pożądanego rezul- 
tatu i ambasadorowie wkrótce opuszczą Konstanty- 
nopol. Cóż potem ? Czyż Europa może dopuścić, aby 


pie będą dumni z niepowodzenia dyplomacyi i czyż 
nie będą z większą samowolą postępować na przy- 


szłość z Chrześcianami ? Według tutejszej opinii kon- | cyą 


farencya nie zrobiła fiasco. Jej główny cel i zjedno- 
czenie mocarstw europejskich został osiągnięty, a te- 
raz jest ich zadaniem utrzymać tę jedność ku dałsze- 
mu działaniu. Wśród takich okoliczności, mniemają 
tutaj, że akcya wojskowa Rosyi nie będzie jednostron- 
ną. Główny cel mocarstw jegt utrzymanie pokoju 
europejskiego, a cel ten na razie tylko przez to da 
się osiągnąć, jeżeli Turcya udzieli potrzebnych rę- 
kojmij, iż od tak dawna zamierzone reformy hędą 
istotnie udziałem jej chrześciańskich poddanych. Woj- 
na nietylko naraziłaby strony wojujące na wielkie 0- 
fiary, lecz wystawiłaby także chrześcian tureckich na 
nowe gwałty. W. powszechnym więc jest interesie 
wszystko robić, aby wojny uniknąć. Skoro Porta isto- 
tnie spostrzeże, że Europa na seryo chce wolę swą 
przeprowadzić, natenczas znajdzie środki do zaspoko- 
jenia mocarstw. Tu (w Petersburgu) zapał wojny 
ciągle się zmniejsza, a zapał dla Serbów zupełnie 
zniknął. Do tego dołączyć joszcze trzeba chorobę u- 
lubionego W. Ks. Mikołaja, który niestety na nowo 
zapadł na zdrowia”. 

— „Poseł austeyacki przy dworze berlińskim kr, Ka- 
rolyj wzywany „ył przez rząd swój do Wiednia, gdzie 
miał krótką kopferencyę z hr. Andrassym i natych- 
miast wrócił znów do Berlina. * 

Taką depeszę telegraficzną otrzymały dzienniki ro- 
» "Ra Ta krótka, lecz — zdaniem pron,- vaai 
skiéj — „tajemnicza i pełna znaczenia“ fd r. 
Karolyj daje pochop dziennikowi Nowoje Wremia do 
mnóstwa domysłów, dość skomplikowanój natury. 
Powiada ow dziennik, że powyższa podróż Karolyego 
do Wiednia, według zdania rozpowszechnionego w ko- 
łach rządowych petersburskich, ma niewątpliwy zwią- 
zek ze „znaną* próbą Mitada paszy oddzielenia Au 
stryi od związku troistego, czyli, ścilój mówiąc, pod- 
burzenie jéj przeciw Rosyi, lub przynajmnićj zapo- 
bieżenia, aby Austrya nie dała się namówić do wspól- 
nój jakiejbądź akcyi z Rosyą. Mówią, że rząd 
turecki czynić miał rządowi austryackiemu propozy 
cye bardzo korzystne, a mianowicie: w. wezyr 0- 
świadczył gotowość wycofania wojsk tureckich z Bo- 
śni i Hercegowiny, pod warunkiem, aby te prowin- 
cye zajęte były natychmiast przez wojska autro wę- 
gierskie, co ma być rzeczą wielce pożądaną dla Por- 
ty. Zdaniem dziennika rosyjskiego, cel propozycyi 
powyższój bardzo jest wyreźaym: w skutek bowiem 
zajęcia pazez wojska austryackie Bośni i Hercegowi- 


ność i uprawia coraz rozleglejsze związki. Winniśmy 
złożyć należne w tym względzie uznanie jego zabie- 
gom i wytrwałości. Sam naprzykład był o własnym 
koszcie na zeszłorocznym zjeździe archeologicznym 
w Peszcie, z czego obok wzmianki o innych swego 
urzędu przedsięwzięciach i staraniach, zda dziś 080- 
bną sprawę. 

Co do czynności na zewnątrz wspomnieć naprzód 
należy, że zarząd nie omieszkiwał wypełniać celów i 
polecenia Towarzystwa jużto w utrwaleniu pamiątek 
ojczystych, już w cehronieniu zabytków narodowych 
od spustoszenia i zagłady. Tablica pamiątkowa w hoł- 
dzie dla zasług Stanisława Staszica wstawioną prze- 
szłego lata została w ściany kościoła w Pile, co 
głównie zawdzięczamy gorliwemu pośrednictwu Dra 
Zygmunta Szułdrzyńskiego. Podobnaż tablica, w wspa- 
nialszych daleko rozmiarach, już dziś w archikatedrze 
gnieźnieńskiej wskazuje, gdzie łk ds zwłoki I- 
gnacego Krasickiego. Kaplica Potockich, w której 
podziemiach się znajdują, w smutnym od dawna była 
stanie. Z powodu źle opatrzonego dachu i okien u- 
legała z każdym rokiem gwałtowniejszemu zniszcze- 
niu. Jakżeż było w tak źle zabezpieczonym i podu- 
padłym przybytku zamieszczać nowy i kosztowny po- 
mnik? Natarczywiej więc wszystkim cisnęła się na 
uwagę konieczność odnowienia kaplicy. Skwapliwie 
przeto zarząd przyjął na siebie pośrednictwo między 
zwierzchnością duchowną, do której wyłącznie należy 
kierownictwo wszelkiemi zmianami i robotami w ar- 
chikatedrze, a rodziną Potockich, i upoważnił swego 
przewodniczącego do znoszenia się tak z jedną jak 
z drugą stroną, celem jak o "A spełnienia 
powszechnych życzeń. Rodzina Potockich, a miano- 
wicie hr. Arturowa Potocka z Krzeszowic, nietylko 
jak najchętniej przychyliła się do przedstawionego 
sobie wniosku, ale z dwóch podanych sobie- koszto- 
rysów wybrała wspanialszy, 7,530 marek wynoszący. 
W przeciągu pięciu miesięcy odnowienie kaplicy grun- 
ownie i co najozdobniej dokonanem zostało. Pan 
prof. Jaroczyński odświeżył freski, inne zaś naprawy 
1 upiększenia odbyły się pod kierunkiem sry ik 


zamieszczono okazałą marmurową 


p % sțoso- |nych; 


ny, armia turecka miała 
dło, 


wyżeza, nienaruszając zupełnie zgody jéj z 


miały charakter poufay wy 


zycyami podróż do Wiednia hr. Kerolyego. 


zycyj tureckich nie jest jeszcze rozstrzygniętą osta- 
tecznie, a kto śledził uważuie w ostatnich czasach 
za postępem wypadków politycznych, ten mimowol- 


nie musi intrygom tajemnym, zakulisowym, większą |na wystawienie zabudowań dla straży pożarnej. Naj- 
pisywać doniosłość, niż traktatom już |odpowiedniejszą zdawała się realność „Kotłowe* na 
istniejącym, lub rokowaniom Aypioraat joym jawnym. | Wesołej, będąca własnością cechu Rzeżników krako- 
r. Andras- |wskich. Prezydent miasta zapytał się więc cechu, czy 

sego. rzeczonemu projektowi tareckiemu, pomimo że|nie byłby skłonnym sprzedać gminie plac ten na wła- 
lyj w tem go popiera, rządowi austryackie- | sność. Wydział cechii, którego starszym jest p. Sta- 

mu zr A mile uśmiecha się możność „siedzenia | nistaw Armółowicz, uchwalił przychylić się do ży* 
na dwóch stołkach,* tj. zachowania przyjazni z Tur-|czenia gminy i przedłożyć taki wniosek ogólnemii 
i zarazem odgrywanie roli „obronicielki chrze- | zgromadzeniu rzeźników, na które zaproszono także 
śsian tureckich,“ aby propozycye tureckie miały już | Prezydenta miasta. Dr Zyblikiewicz przybył, a Rze- 
utracić wszelkie szanse powodzenia. Bardzo więc być|źnicy powitali go i przyjmowali według starych zwy” 
może, że Austrya ulegnie jeszcze pokusie, ale wten- |czajów, tradycyjnie utrzymywanych, wskutek czego 
czas szala połityczna Kuropy przechyli się stanowczo | bytność burmistrza na zgromadzeniu rzeźników miała 


częstokroć p 
Dla tego też, pomimo sprzeciwiania się 


na stronę wojny. * 


Jakkolwiek Nowoje Wremia nie podaje zródła swych | krakowską. Do izby swej radnej wprowadzili burmi- 


wiadomości, niemniój wszakże są one godne wzmian- 
ki, bo dowodzą, że prasa i opinia rosyjska nieprze- 


stają na najmniejsze objawy ruchu w polityce au- | domem cechowym. Izba radna ozdobioną była w ró- 


stryackićj bardzo podejrzliwem spoglądać okiem. 

— Kuergieznićj od dzienników rosyjskich w yraża się 
Nordd. Allg.: Ztg , o rezultatach, a raczéj o nio- 
pomyślnym wyniku kovferencyi.. Dziennik ten pisze: 
„Konferencya w: Konstantynopolu zbliża się ku koń- 
cowi. Z wytrwałością godną lepszćój sprawy, zrobiła 
Turcya wszystko, aby zniechęcić dó siebie opinię pu- 
bliczną Europy, która widziała Rosyę codziennie ule- 
glejszą i gotową przyjąć nawet minimum  pierwo- 
haj " za podstawę lepszój przyszłości chrze- 

w i. Tureccy mężowie stanu nie mogą 
się spodziewać, aby mocarstwa europejskie na dar- 
mo zgromadzały swych reprezentantów w Konstan- 
tynopolu, pozostawiając wszystko jak było wobec 
non possumus Porty, ani też, aby Rosya, którój Car 
oświadczył publicznie, iż jego i jego ludu honor za- 
angażowany jest dla losu chrześcian w Tarcyi, scho- 
wała wyciągnięty już miecz napowrót spokojnie. do 
pochwy. Owszem nie ma wątpliwości, ża ‘ski 0 Tar- 
cya zmusi uporem swoim Rosyę do zdobycia bronią 
tego, czego odmówiono po dobroci, wówczas status quo 
nawet status quo amélioré nie bzdzie jedyną ceną 
zwycięstwa. Wojny takićj nie należy przypisywać Ro- 
syi, a ostatnia nasza korespondencya petersburska już 
wskazywała, Że w razie wybuchu wojny, cele jéj 
szerszy przybiorą zakres.“ 


SAW RE DEE Dpi W GWO ĄCE RÓ ZÓZ I = REZ 


zagraniczna. 
Kraków 18 stycznia. Dziś rozlepiono po ro- 
gach ulic następujące 
: ; ‘Ogłoszenie: 
Odnośnie do obwieszczenia wys. prezyd. e. k. na- 


Kronika miejscowa i 


miest. z d. 27 grudnia 1876, L. 10,375, którem roz- |lożowa i futelowa wybierze się w strojach balowych, 
pisany został wybór uzupełniający jednego posła na|to jest, że w duiu tym będzie teatr paré. Hr. Jan 
sejm krajowy z okręgu wyborczego miasta Krakowa na | Aleksander Fredro przybył dziś do Krakowa i będzie 


tedry gnieźnieńskiej, 


Już w sprawozdaniu z pierwszego półrocza wspo- | powstanie. 


mnieliśmy, że za łaskawem pośrednictwem JW. Lip- 


skiego z Lewkowa i barona Graeve z Borku uzy-|dowanie nasze. Pozbawieni, w połowie tego okresu, 
skaliśmy częściową wypłatę zaległych procentów od |umiejętnego i powszechną ufaość wzbudzającego kie- i 
fanduszu zostawionego Towarzystwu przez śp. Nor- |rownictwa przez strątę męża, która jest zarazem wiel- 
berta Bredkrajcza. Dało to nam możność ogłoszenia |ką stratą narodową, pragnęliśmy tylko dociągnąć bez 
konkursu dramatycznego, na który parę sztuk już |uszczerbku dla Towarzystwa do czasu, w którym, 
nam nadesłano, a trzeba się spodziewać, iż przed na- | wybierając nowy Zarząd, będziecie mogli panowie 
zaaczonym terminem, to jest przed 1 kwietnia na-|poruczyć to stanowisko zdolniejszemu sterowi. Upra- 


zabezpieczone lewe skrzy-|dzień 22go stycznia r. b. podaję niniejszem 
mogłaby więc wszystkie swe siły zwrócić prze-| wiadomości, że wybór ten odbędzie się równie jak 
ciw Rosyi. Co zaś do Austryi, to kombinacya po-|poprzednie wybory w czterech sekcyach, mianowicie: 
; urcyą, | pierwsza sekcya obejmującą nazwiska wyborców W 
nadałaby jéj dość pochlebną rolę obronicielki uci-| porządku alfabetycznym od lit. A do G włącznie g 
śnionych Słowian. Utrzymują też, że w projekcie|sówać będzie w sali Redutowej; drugą sekcyę star 
powyższym wzmiankowano również o okupacji Ser- |nowią wyborcy od lit. H do Ł włącznie i ci wybie 
bii przez wojska austryackie. Bądź co bądź jedusk,|rać będą w sali gymnazyum św. Anny; do trzeciej 
wszystkie te rokowańia odbywały się ustnie tylko, |sekcyj należeć będą wyborcy od lit. M do R wiy 
l iw w każdym więc | cznie, dla których przeznaczoną została sala w Coleyiu 
czasie (w razie potrzeby) mogą być zaprzaczone przez | Juridicum przy ulicy Grodzkiej naprzeciw kościoła 
organa prasy urzędowój. Tłómaczy następnie dzien-|św. Piotra; czwarta sekcya obejmuje wyborców od 
nik rzeczońy, jaki ma zwiążek  powyższemi propo |lit. $ do Á włącznie, którży dla wyboru zgromad 
Był cn|się w sali Ratuszowej. Dia każdej sekcyi ustanowio* 
wezwany w celu udzielenia objaśnień, jaką postawę ną została osobna Komisya wyborcza: ; 
przybrałyby Prusy w razie przyjęcia przez gabinet j| trwać będzie od godz. 9ej zrana do godz. Šej pò“ 
wiedeński wspomnionych przedłożeń turcckich. Inni | południu i to w ten sposób, że każdy wyborca W 
znów utrzymują, że hr. Andrassy, który niezmiernie | przeznaczonej dla niego sekcyi, porządkiem listy wy- 
niechętnie się skłania do przyjęcia propozycyj tu-|wołany, przedstawi swoją kartę legitymacyjną i wy- 
reckich i chciałby myśl tę usunąć zupełnie, spodzie- | mieni jedną osobę, która wedle jego życzenia ma być 
wał się żnaleść w hr. Karolym znakomite poparcie | posłem na sejm krajowy. O godz. 5ej wieczór rozs- 
swych zamiarów i dla tego wezwał go do Wiednia. | pocznie się we wszystkich sekcyach obliczanie gło- 
ymagano też od Karolyego wyjaśnień o stosun-|sów, które przez Komisyę wyborczą w każdej sekcyi 
kach między Prusami i Rosyą w czasie obecnym. |oddzielnie dokonanem będzie. Po ukończeniu sernti- 
W tym względzie poseł przy dworze berlińskim miał |nium w sekcyach zostanie zestawiony w sali ratu- 
upewnić rząd wiedeński, że w razie zerwania przez |szowej przez wszystkie Komisye wyborcze wynik gło- 
Austryę „związku troistego* przez przychylenie się |sowania, a rezultat tego zestawienia będzie natych- 
do projektu Porty, Prusy rzucą się bez watpienia | miast przez przewodniczącogo Komisyi ogłoszony- 
w objęcia Rosyi stanowczo. Ostatecznie hr. Karolyj | Gdyby w dniu 22go stycznia b. r. jako w pierwszym 
zgodził się najzupełniój ze zdaniem Andrassego, że |dniu wyboru, żaden z kandydatów nie osiągnął bez- 
Austro Węgry iylku pozostająć wiernemi „związkowi | względnej większości głosów, wtedy w dniu później 
troistemu* mogą wyjść obronną ręką z tych licznych | znaczyć się mającym przedsięwziętym będzie wybót 
niebezpieczeńw, w jakich się teraz znajdują, a które |powtórny. Wyborcy, którymby do soboty dnia 20g0- 
zwiększyłyby się o wiele w1ażie przyjęcia projektu|b. m. karty legitymacyjne doręczonemi nie zostały; 
Porty. „Z tem wszystkiem jednak, kończy dziennik | mogą się zgłosić po takowe do ekspedytury Magi- 
petersburski, kwestya przyjęcia lub uchylenia propo- | stratu. 


wnym napisem ku uczczeniu pamięci Arcybiskupa | rzyński. Osobliwie temu ostatniemu ToWarzystwo wiele- 
Krasickiego, na co fundusz nadesłał hr. Edmund |ważnych zawdzięcza usług. Bywając jak najregular- 
Krasicki z Liska w ilości 1,500 marek. Pod drugiem | niej na naszych walnych zebraniach i na wydziale 
wstawiono tablicę pamiątkową na cześć Arcybiskupa | historycznym, wspierał nas swą Światłą radą i chę- | 
Raczyńskiego, kosztem (także 1,500 marek) Karola |tną zawsze pomocą. Po dwa kroć przyczynił się zna- 

Raczyńskiego. . Należy się tu podziękować tak tym |cznie do składki na zakupno domu i na budowę 
dostojnym osobom, które za pierwszem napomknie- |gmachu muzealnego. Należał też do komisyi budo- 
niem pospieszyły z dostarczeniem funduszów, jak JW.|wlanej. I w testamencie nie zapomniał o nas, prze- 
kanonikom: Korytkowskiemu, Krausowi, którzy gor-|kazując nam akcyę Banku Toruńskiego wartości no- 
liwie czuwali nad rozporządzeniem i dokonaniem re- |minalnej 600 marek i około 2000 tomów dzieł ró- 
stauracyi jednej z najgłówniejszych ozdób archika- |żnych. Przewodniczący raczy wezwać niniejsze zgro- 


A 


Głosowanie 


Kraków d. 15go stycznia 1877 r. 
Dr Żyblikiewicz. 
— Wiadomo jak trudno jest gminie znaleść plac 


nietylko cechę uroczystą, ale piękną narodową, iście 


strza starsi cechu z buławami w rękach, a starszy 
czeladnik powitał go trzechkrotnie chorągwią przed 


żne oznaki, chorągwie, między któremi jedna jak 
twierdzą 600 lat mająca, miecze rzeźnickie staroda* 
wne, a na szafach cechowych umieszczono dwa dzba= 
ny (konwie), z których niegdyś zasilali się starsi ce- 
chu, a na stole leżały trzy pieczęcie, z których jedna 
z XVII wieku. Posiedzenie zagaił p. Stanisław Armó- 
łowicz słowami uświęconemi zwyczajem starodawnym : 
„Pytam się Panów czy mam posiedzenie gaić? A więc 
gaję w imie Boga Najwyższego, w imieniu panujące- 
go — a w obecności Prezydenta miasta — wobec 
komisarza cehowego, z ramienia rządu nara danego, 
wobec was szanowni Panowie, co z M tu załatwić, 
to załatwimy, w przeciwnym razie 0 

dzy wyższej*. Po zagajeniu i stósownej przemowie de 
Prezydenta miasta zwróconej, zabrał głos Prezydent 
wyjaśniając cel swego przybycia, poczem jednomyśl- 

nie uchwalono odstąpić gminie plac żądany, a do 

dalszych rokowań ma być wydelegowaną komisya £ 
obu stron. W końcu starszy cechu przedstawił Pre- 
zydentowi członków wydziału, oraz tych, którzy w 
roku 1831 wojskowo służyli, a było ich pięciu. Pe 
zamknięciu posiedzenia znów z właściwą ceremonią 
odprowadzono buralisucza, a starszy odwiózł go do 
domu, gdzie wręczył mu bukiet od całego zgroma- 
dzenia w dowód szacunku i poważania. 

— 5% niecierpliwością oczekiwane pierwsze przed-- 
stawienie z pierwszej seryi pośmiertnych dzieł Fre- 
dry, odbędzie się na tutejszej scenie w sobotę. Sto- 
sownie do postanowienia Rady sodegraną zostanie 
pięcioaktowa komedya prozą: Wielki człowiek do 
małych interesów. Główne role kobiece są w rękach 
pp. Hoffmanowej i Urbanowiczównej a męskie pp. 
Szymańskiego, Puchniewskiego, Wojdałowicza, Sobie- 
sława i t.d. i t.d. Wiadomem nam jest, że dla ucz- 
czenia pamięci wielkiego komedyopisarza publiczność 


madzenie do uczczenia pamięci tych mężów przez 


Z dniem dzisiejszym kończy się trzechletnie urzę- 


dejdzie więcej, i że konkurs bezowocnym nie zostanie. |szamy was przeto, abyście młodszym i dzielniejsżym © 
Z tegoż funduszu dostarczyliśmy honoraryów za |rękom powierzyć je zechcieli. 


odpisy dokumentów przeznaczonych do kodeksu wiel- 


kopolskiego. Dyplomataryusz ten już jest gotów do|szego niż dotąd przewodnictwa potrzebow. 
druku, a ofiarność hr. Jana Działyńskiego, która przy-| Towarzystwo teraz, gdy przyjdzie roz-tawiać i po- 
pomina nam znamienite usługi, jakie oddał Towa- |rządkować liczne nasze zbiory w nowym budynku. 
rzystwu Ś. p. jego ojciec, dozwala nam niepłonną | Raczcie zatem powołać takie jedynie siły, co zdo- 
cieszyć się nadzieją, że wielkie to dzieło, jego opie- |łałyby uczynić gmach ten, czem być powinien, sie- 
ką i nakładem poparte, wkrótce na jaw się ukaże i|dliskiem wszechstronnych prac i zasobów naukowych, 


obszernie się rozejdzie. 


W zeszłem półroczu następujący członkowie po-| rodowych, takie siły co przynagliłyby Towarzystwo w 
większyli nasze grono: Dr Grodzki, lekarz z Pozna- |raźniejszy pochód na drodze rozwoju — takie jednem 
nia; X. Korytkowski, kanonik archikatedralny z Gnie- |słowem, co postawiłyby je na tej stopie, na której 
zna; p. Przyłuski Antoni, z Sterkówca; Dr Przyby-|jako ognisko umysłowości w dzielnicy naszej, streż 
szewski, z Piły; X. Prałat książe Edmund Radziwiłł, | mowy i literatury ojczystej, wzór i zachęta dla + 
z Ostrowa; p. Ulatowski, z Poznania; p. Stefan Ce- | kształcącej się młodzieży, mogłaby godnie odpowie- - 


gielski, z Poznania. 


Ponieśliśmy zaś następujące dotkliwe straty. Zmar- 
ło trzech naszych członków honorowych : August Bie- 
lowski, Fryderyk Skobel, Dr Hirschfeld, prof. Aka- 
poznańskiego, p. Grentkowskiego. tie) popa oknem | demii medycznej w Warszawie — a z członków czyn- 

tablicę Włodzimirz Broza i pułk. Wincenty Ska- | 


poseł 


i e aa vamo z 


Nietylko bowiem umiejętnego, ale i energiczniej- 


będzie , 


przybytkiem sztuk pięknych, skarbem pamiątek na- 


dzieć wzniosłym celom i przeznaczeniu swojemu. 
(Kur. Fozn.). 


ekiemy. da. sie- ę 


— Ustne e 


Kurs pieniędzy i papierów pubi. 
Miongregneyt kupioskziej. 
Mxałów, 18 Stycznia. 
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Srebro austryackie (za 1 skr.) . . . . . 
upony austr. srebr. płatne . (za 100 sł.) 
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zast. Tow. kredyt. ziem. 
listy hipoteczne a hi mj =. 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w, a. 


„ 74 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
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ewy na trzech ostatnich próbach i na przedsta- 


— Jutro od godziny 12ej — lej w Muzeu 

. m Z 
chniczno - przemysłowem odbędzie się 3ci wykład 3 
Maryana Sokołowskiego: „Przegląd poszukiwań 
1 wykopalisk dotyczących sztuki greckiej w naszem 


— Dla p. Z. B. Stęczyńskiego ot A 
p. J. Skrzyńskiego ze oaas rnai g 
— Stróż domu pod L. 166 R E y 
kańskiej przytrzymał wozoraj przy ulicy Francisz- 
rosza, wyrobniką z Smierdzący 
srebrną tacę za 50 złr. ł 
tego domu z i 


ze policyi złożono worecze i 
4 k z pieniędzmi = 
ony wczoraj po południu na Ska Saórzpatik ina 
ro ae Y aighi naszem , oddawna 
u właściciel dóbr icyi i 
SOBA AT | wisztywidy w, sgk Franciszek 
; gzamina dojrzałości odbędą się dla abi- 
ów gimnazyalnych we Lwowie w gi 
akademickiem dnia 6go, 7go i 8go; w Erakon w 
gimnazynm św. Jacka dnia 13go, 14go i 15go mar- 
sa s r.; dla abituryentów szkół realnych w szkole 
"A we Lwowie. dnia 8go, 9go i 10go; w szkole 
er ej w Krakowie dnia 16go i 17go marca b. r. 
waż + egzaminów piśmiennych wyznaczy abituryen- 
yrekcya każdego z wymienionych zakładów w 
ostatnim tygodniu lutego b. r. i 
— Namiestnik hr. Alfred Potocki przybywszy 
do Lwowa, przyjmował wczoraj i onegdaj naczelni- 
ków władz miejscowych i reprezentantów rozmaitych 
instytucyj i korporacyj, którzy pośpieszyli powitać 
go po długiej nieobecności i powinszować szczęśliwe- 
go Po do zdrowia. k 
—- Ciekawy chociaż nie wielkiej wagi toczy si 
w Wiedniu proces cywilny, przynajmniej jak dosć 
szą tamtejsze dzienniki. Lekarz przywołany do cho- 
rej i bardzo wiekiem podeszłej osoby, odwiedzał ją 
troskliwie, Za każdą wizytą pytała go się chora: 
„Ile pavu konsyliarzowi jestem dłużną?* Lekarz od- 
powiedział zawsze z całą delikatnością: „To tam pa- 
ni zapłacisz, jak pani wyzdrowiejesz*. Tymczasem 
choroba skończyła się śmiercią, a lekarz żąda od 
spadkobierców należnego honoraryum, którego mu 
wiają, ponieważ chora nie wyzdrowiała. Lekarz 
Wytnczył im proces; kto ma ochotę może czekać cier- 
pliwie i z ciekawością na wynik procesu. 
— W sobotę umarł w Wiedniu hr. Feliks Morski, 
waler orderu Leopolda, właściciel Latoszyna i 
rzezinek w powiecie Dębickim. Ożeniony z Stefanią 
śniowską, był on synem Jana i Leopoldyny z Ur- 
ńskich. Od lat wielu mieszkał w Wiedniu, gdzie 
jegó zdolności finansowe i protekcye jakie umiał so- 
bie.zjednać w wysokich sferach, szerokie otwierały 
pole jego działalności i wpływom. Przewrot finanso- 
wy w Wiedniu ścieśnił zakres, który mógł go był 
doprowadzić na, wytkniętej drodze daleko. 
— W Wiedniu popełniono nowe morderstwo. 1). 9 
b. m. uduszoną została w swojem mieszkaniu między 
godz. 3 a 4 po południu 82-letnia: staruszka Maryan- 
na Gotwald. Dotychczas nie powiodło się wykryć 
sprawcy, a co ważniejsza, że powód zbrodni zupeł- 
nie jest niewiadomym, gdyż z mieszkania nic nie zgi- 
nęło. Onegdaj w tym samym domu powiesił się stróż 
domowy ; podejrzenie więc padło, iż odebrał sobie 
y wyrzutami sumienia, jako spraw - 
mordowanej Gotwaldowej. Śledztwo. awk Jednak 
stanowczo, że ani on ani jego żona zbrodni tej nie. 
popełnili. Tak więc morderstwo i samobójstwo są zu- 
pełnie tajemnicą okryte, gdyż stróż ów był człowie- 
kiem bardzo uczciwym i dość zamożnym, tak, że ode- 
branie sobie życia równie jest u niego niespodziewa- 
zz" jak niewytłumaczonem. 
= Przed kilku dniami w Paryżu rybacy zagłę- 
+ „mili mostu „Pont royal* wydobyli z 
y bezskształtną masę, okrytą mułem, któr 
woz za kilka franków zajęte szy s 
T brzeżu „ Voltaire“. Nabywca starannie, jak donosi 
rs in français oczyścił znaleziony zabytek z war- 
i wy zaskorupiałej i ujrzał, o cuda! starożytną am- 
0 w najczystszym stylu. Naczynie w formie jaj- 
owatej ozdobione jest wspaniałą wypukłorzeżbą przed- 
stawiającą chorowód satyrów i bachantek trzymają - 
cych w ręku thyrsy (laski) i uwieńczonych winnemi 
liściami. Bożek Pan prowadzi taniec przy odgłosie fu- 
Jarki. Szyję amfory zdobią maskarony z larwami sa- 
tyrów, ucha tworzą dwie bachantki z ciałem wygię- 
tem, połączne głowami. Naczynie oznaczone jest gre- 
cką literą g. Kruszec ma powierzchnię tęczową i 
niepodobny jest do żadnego znanego metalu. Anty- 
kwarynsz, uczony numizmatyk pewnym jest, że wpadł 
ger w ręce skarb prawdziwy: albo wazon murrheński 
bo wyrób, który uczeni oznaczają nazwą miedzi koryn- 
ekiej, a którą według Seneki, n = 
ka swoich czasów, 
ten składa się z sz 


kowe posiadał mierne, natomiast, jako wydawca, 
iorczością i zręcanością, Jj 
może. Charakteru opryskliwego 
się ze wszystkiemi współpra- 
es deux Mon- 


znaczał się przedsięb 
niewielu poszczycić się 
i fantastycznego, kłócił 
cownikami, którzy porzucali Revue d 
ipo pewnym czasie znów wracali, zwabieni wy- 
ów, bowiem Bułoz płacił hojnie. 
arkusz druku, brała 4,000 fran- 
Buloz, znękany cierpieniem chro- 
nicznem , usunął się od kierownictwa pisma, zdając 
wszystko na syna, który nadał Revue nowy a dla 
wielu czytelników niesympatyczny kierunek, Franci- 
szek Buloz żył lat 73. 

-_— We wsi Cerda na wyspie Sycylii, żyła sta- 
ruszka ntrzymująca się oddawna z% przepowiadania 
liczb à la profesor Orlice w Berlinie, mających być 
wiadomo bowiem, że lote- 


sokością honorary 
Np. pani Sand, za 
ków. Od r. 1870 


Piotra Krzysztofa Ja- 
gdy pod odzieżą niósł 
di . którą skradł właścicielowi 
przedpokoju, ptzyszedłszy tam po że- 
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7487 mill., termometru — 0'8 ©. Wiatr pónocno- 
wschodni słaby. 

— W piątek dnia 19go stycznia: Św. Ferdynan- 
dą i św. Henryka. ` 


Wiadomości bibliegraficzne. 


— Zeszyt 2gi Przeglądu lwowskiego zawiera * 
Quousque tandem! uwagi poświęcone „stróżom du- 
cha narodowego“; Zwierzenia poety; Jasnowidzenia 
polityczne; Józefa Szujskiego „Roztrząsania i opo- 
wiadania historyczne“ przez A.; Uczta na cześć X 
Prałata Kożmiana; Z notatek popa ‘moskiewskiego 
przez Franc. Lutrzykowskiego; Listy ze Lwowa; Mo- 
wy Ojea św.; Kronika. 


wyciągniętemi na loteryi; 
a liczbowa istnieje już tylko w Austryi 
d kilku dniami znaleziono ją zamor- 
izdebce, którą zajmowała, i jest po- 
dopuścił krwawego czynu niefortun- 
nieboszczka podyktowała liczby 
ścią wyjść, a którę niewyszły, w naj- 
eniu. Aresztowano już jako poszlako- 
wanego o tę zbrodnię niejakiego Calderoni. 

— Donosiliśmy już o odnalezieniu w katakumbach 
rzymskich krypty, w której św. Pictr miał chrzeić 
nowonawróconych — dziś podajemy. niektóre bliższe 
szczegóły o tem zewszechmiar ciekawem odkryciu. 
„Badania w katakumbach, piszą z Rzymu, doprowa- 
dziły do odkrycia prastarej świątyni, której napróżno 
Rossi, sławny archeolog, od tylu już lat poszukiwął. 
Księgi pielgrzymie z VI-go i VII-go wieku wspomi- 
nają, że w pobliżu kościoła św. Agnieszki przed Por- 
ta Pia (Porta Nomentana) miało się znajdować miej- 


szech. Otóż prze Sespońarkiwo, wrzemysł 
dowaną w małej 
dejrzenie, że się 
ny gracz, któr 
mające z pown 
bliższem ciągni 


Biała ' 13 stycznia. 
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sce w jednej z katakumb, oznaczonej nazwą Coeme- 
terium Ostrianum, w którem św. Piotr chrzcił — 
ubi Petrus baptisavit. Miejscowość ta według in- 
nych, bardzo starych wiadomości, zwała się także 
ad Nymphas Sancti Petri, albo Coemeterium ma- 
jus i uchodziła wogólności za najdawniejsze ementa- 
rzysko chrześciańskie. W niej to, ciągle według tych 
podań, znajdowała się najstarsza „katedra biskupia 
św. Piotra — ubi prius sedit DS. Fetrus. Sławny 
badacz katakumb, Bosio, który w r. 1593 r 
swoje poszukiwania i uchodzi powszechnie za 
ba podziemnego Rzymu, miał tę miejscowość widzieć ; 
według niego, jest to kaplica wydrążona pod ziemią, 
pełna ozdób znamionujących niezmiernie odległą sta- 
rożytność, zaś na ścianach ma mnóstwo napisów, któ- 
rych jednak Bosio odczytać nie mógł. Z czasem wia- 
domość o tej kaplicy zaginęła, niewiadomo nawet do- 
kładnie, gdzie się znajduje Coemeterium Ostrianum. 
Dzięki niezmordowanym poszukiwaniom archeologa 
Rossi, miejsce tego cmentarza dziś nieulega najmniej- 
szej wątpliwości — eo większa, w buletynie swoim, 
ogłoszonym w r. 1867, Rossi zapewnił chrześciań- 
skich archeologów, że prawdopodobnie uda się zeza- 
sem odkryć sławną kryptę Piotrową, a następnie od- 
cyfrować napisy, których Bosio niemógł odczytać. 
Otóż nadzieja tą obecnie się spełniła. Uczeń Rossiego 
Armellini, odnalazł zwyż rzeczoną kryptę. Jest to dość 
wielka kaplica, pełna nisz i zagłębień, z krzesłem 


NADESŁANE. 


Na założenie w Krakowie bursy dla synów nau- 
czycieli złożyli w ciągu dalszym: Rada powiatowa 
w Przemyślu 20 złr., m. Drohobycz 10 złr., Zarząd 
oddziałowy Tow. pedagog. w Jarosławiu 20 złr., za 
pośrednictwem p. J. Bochotnickiej, kierowniezki szko- 
oczął|ły żeń. w Kętach: Dr Chrzanowski 6 złr., Markl, 
notaryusz 5 złr., Borgoszowa, Smolarska, Kopcińska, 
Hausmajerowa, Foks, OQ. Reformaci po 2 złr., J. 
Bochotnicka, Ema Lemoch, Adela Rosenbusz, X. K. 
Jaworski, Fuchsowa, X. Alojzy Chojnacki Reformat, 
Winkler, Górczyńska, Lekczyńska, Flachsieder, Na- 
wojski,  Lawnerowa, Brandenburgowa, Biir, Buriano- 
Miillerowa, Krzeczowski naczelnik sądu, Wiś- 
niewska, Sowiński dyetaryusz, 
ski, Wincenty Krzysztoforski, 
ska, Munichowa, Brzozowa, 
N. N. po 1 złr.; N. N. 60 cent.; 
tońska i Anna Zemankowna po 50 cent.; Szuberto- 
wa 25 ent.; Bareżowa, Hofmanowa i 
z różnych datków 3 złr. 25 cent.; 
stali wpisali się: Leokadya Sztafowa, E 
kowska, Tomasz Jasiński. Składka przyniosła razem 
75 złr. 20 cent. ' 
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biskupiem wykutem 4 kamienia i z takimże obok 
małym stolikiem, Z napisów, które widział był Bosio 
i które miały być czerwoną farbą kreślone, niewiele 
już dziś z powodu panującej tu wilgoci pozostało, 
niektóre jednak, przynajmniej w części można jeszcze 
odczytać. Między innemi znajdujemy tu imię siostry 
mlecznej św. Agnieszki Emerentiana: Starożytne po- 
dania mówią, że święta ta męczenniczka została po- 
grzebaną na Coemeterium Ostrianum — obecne 
odkrycie atoli przekonywa, że pochowaną jest w ka- 
plicy ubi Petrus baptisavit. Reszty pózostałych na- 
pisów nie zdołano jeszeze odcyfrować, Wogólności od- 
czytywanie to przedstawia niesłychane trudności — 
z tem wszystkiem Rossi nie traci nadziei, że je po- 
trafi odczytać i tym sposobem rozpowszechnić wiądo- 
mości o krypcie św. Piotra. Poszukiwania czynione 
w okolicy krypty, a przeprowadzone z wielką gorli- 
wością, wyprowadzą zapewne na jasność dzienną mnó- 
stwo nazwisk najznakomitszych rodzin rzymskich, 
które się nawróciły, jak tego przykład był w kata- 
kumbach Domicelli i św. Kaliksta. Jeżeli to w isto- 
cie się uda, będziemy wiedzieli dokładnie, jak dalece 
w pierwszym i drugim wieku, wiara chrześciańska 
rozszerzyła się między wyższemi sferami społeczeń- 
stwa rzymskiego. 

WEAWIR. We czwartek d. 18go stycznia: Roz- 
pocznie: Krotochwila w 2 aktach, przez M. Bału- 
ckiego; Teatr amatorski. Zakończy: Operetka w 2 
aktach z muzyką Franciszka Suppego, tłumaczenie 
Juliana Miłkowskiego: Lekka kawalerya. — ;Po-|, 
czątek o godzinie 7ej. 

W sobotę dnia 20go stycznia: Po raz pierwszy: 
Komedya w 5 aktach Aleks. hr. Fredry (ojca): Wiel- 
ki człowiek do małych interesów. — Początek o 
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Berlin 16 stycznia. Reichsanze 
ćj pojawiły się w ostatnich dniach 
_odrębnema stanowisku, jakie 
Niemcy zajęły czy zająć chciały na konferencji. Po- 
Nie ma w nich |syi 
ą teraz więcój 

Konstantyno 


polui wcale nie mają więcój, owszem mają mniój po- 


prasie zagraniczn 
pogłoski o mniemanem, 


licki, oraz € 
dopodobieństwa w 

Waszyngton 16 stycz 
tów przyjęła rezolucyę, mocą którój uznano za nie- 


ajwiększego lubowni- 
rej na SG złota. Kruszec 
ua K e rwiastków: złota 
miedzi, ołowiu, cyny i żelaza, w częściach pory 
podobna dokładnie oznaczyć. Skarb ten według pra- 
wdopodobnych domysłów, odnosi się do czasów za- 
jęcia Lutecyi przez legiony Cezara i Labienusa. 

— Franciszek Ep w i redaktor zna- 
nego czasopisma Revue des deux Mond 
w Paryżu d. 12 stycznia. ski e 
czął od drukarstwa; był zecerem. Wykształcenie nau- 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

-— Dnia 17go stycznia pochmurno; termometr od 
— 20 doszedł do -+ 2'3 O. Barometr z małym ru- 
chem; o Gej rano dnia 18go stycznia stan jego był 


łatwioną. 
Nowy ©rlean 16 stycz 
komendanta wojsk związkowyć 


Karyerę literacką rozpo- 
przywróceniu najwyższego trybunału. 
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Losy (omorente . 


Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa 

Wiedeń 17go Stycznia. 
5% zjedn. dług państ. bank. 


żeglugi parowej us 
unajn . i 


ier. rosyjski . « « (za 1 sziuko; 

Rubel srebrny obrączkowy . „t mari 
SE zm PO: 
Dukat holenderski ważny. - „l ,„ 
t austryscki- » „1 o, 
»oleondor s Lb He FLA) 
peryał zs 1% 

20-markówka niem. waźna . „1 


Listy zastawne i obligi: 


© balemnisaoyinn galic. . Ę 
zast. Tow. yt. ziom., £ mi 
8 


zast, g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. 


kr. z. w Krakowie, zwr. 
18 lat banknotami za 100 zł. w.a. 
zast, g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 


R 
a 
| 
s 
Ę 
Ej 
í. 
p 
Oprócz bież, kuponu, obliczającego 


zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
zastawne król. Polskiego jm 100 r.) 
dac. król. Polskiego (za 100 r.) 


Akcye kolejowe i bankowa: 


zakł, kred. włośc. 
kr, z.wKrak,w l 1 


Galicyjskiej. . = » 


ółnoc.-wschod. | 88 50| 89 — 
gdolfa 200 zł. sr. 103 50/104 ~ 
ZA siółiy 
oszycko-Bo: Fa 
Siedmiogrodz iej || 73 50 74 50 


zakładu kr. ziem. aust., 
spłacal. w 33 latach . 
Domen. państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . 
ożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1889 . 

1854 . 


się każdodz. w miarę terminu płatn. 


Wicko w ierskiej 


austryac 
Franciszka Józefa 


kolei Karola Ludwika po złr. 200 
Lwowsko-Czerniow. „ » A 


we Lwowie wpł.200ał. _„ „ 200 
banku ga), dla h, i przem. w Krak, 200złr 


PRZEGLĄD „POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


płacą | żądają 
1 15| 22 25|Banku galicyj. dla handlu 
162 — |162 50 i przem. w Krakowie 


krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . « + « 
wiedeńskiego dla 9- 
brotu płodów . . « 
ic. hipotecznego . 
obrotu ogólnego. 


Obligi pierwszeństwa. 


A aj Kar. Lud. 300 z. 


20 e da l- pęiecź gir. 

08 50/109 5 ya RE d$% 

Ozerniowieckiej . - 85: = 134 -| n Lwowsko-Czerniow. po 
7 300 złr. (w sr. 5% za 100) 


Emissya z r. 1867 


w grebr. 5% za 100 złr. 


„zach. |118 50|119 — 


zebrać w sobotę. 
kowanych propozycji jest p 
tycznych sądzą, 
lające zachaczyć 
ferencye miały zej 
Nastąpiło całkowite poje 
paszą a Achmetem Vesik effendi, 
lityczną doniosłość. Ten ostatni powr 
tana i ma otrzymać ważną posadę. 
donoszą, że Midhat pasza używa zup 
Sultana, który sprawy państwa oddał m 
strzeżeń i osłania go swojem poparciem © 
sprzecznych stronnietw tureckich. 


Nowy Jork 16 stycznia. Blaine wybrany se- 
Według wiadomości z Matamoros armia 
Iglesiasa pobita została 3go b. m. przez Diaza, któ 
remu się też poddała w Guanajuato. Iglesias wypro- 
sił sobie pozwolenie cofnięcia się w domowe zacisze. 


przedłużenie układów, cho 
ŚĆ z dotychczasowej drogi. 
dnanie między Mi 
co ma wielką po- 
ócił do łask Sat- 

Do Köln. Ztg 
ełnego zaufania 
u bez za- 
d nacisku 


Presse potwierdza pogłoski o zamierzonem zwo- 
janiu sejmów na wiosnę. Nominacją marszałka ga- 
Le,jskiego zajmują się także dzienniki wiedeńskie i 
ich korespondenci galicyjscy, lecz powtarzają tylko 
luźne domysły. A 

Ministeryum węgierskie po raz wtóry w jednym 
Przedmiotem oczywiście 
ugodowa. Czy Węgrzy zechcą zająć stanowi: 
bne, jak Turcya wobec reprezentantów mo- 
czycye gabinetu przedlitaw- 
okażą się skłonnymi do u- 
przypuszczeniem przemawia 
cya zastawia się aktem 
to gabinet p. Tiszy rzeczywiście przyj- 
twa naraziłby się na opozycyę i prze. 
buch kryzys gabinetowej 
po p. Tiszy wła- 
ść w ręce stronnictwa. mniejszo- 
a przeto zgodniejszej. Dziś roz- 
dziennika zasadniczo następstwa 
żonego położenia i zwracamy uwagę 
jakie w tej kwestyi zajmie 


u odbywa naradę. 


carstw, odrzucając prop 
skiego, czy przeciwnie 
stępstw? Za pierwszem 
ta okoliczność , że jeśli Tur 


Praga 18 stycznia. 
wodu ostatnich demonstracyj, 
śledztwo jednak o zbiegow 
lej. Uwięzienie redaktora 
staje z tem w związku, 
roku sądu w procesie O 

Zadar 17 stycznia. 
posiedzeniu dwa komitety do sp. 
Następnie wniesiono interpelacyę w spra 
ży soli. Następne posiedzenie nieoznaczone, 

Berlin 18 stycznia. Żona księcia K. 
skiego umarła. (Msrya Ludwika Al 
lutego 1808 r., córka zmarłego W. 
marskiego Karola Fryderyka). 

Paryż 18 stycznia, Przy 


Za hektolitr pszenicy 8'80; 
żyta 6'52, jęczmienia 5'10, owsa 3'30, kukuru- 
dzy 6'—, fasoli 9*—, soczewicy 1420, prosa 10— 
tatarka 6-—, ziemniaków 2'50, za 100 kilogramów, 
siana 4—, koniczu 4'20, słomy 3:60, wełay od 160 
do 300 złr. 

EE 


Przyjechali do Krakowa ed 17g0 do 1890 stycznia. 


HOTEL SASKI: Hr. Euz. Łosiowa z Krakowa, hr. 
Laura Wodzicka z Olejowa, Kornel Chwalibóg obyw. 
z Grojca, Władysław Haller z Galicyi, hr. Jan Ale- 
ksander Fredro ze Iiwowa; Jan Braun z Pragi, Ig. 
Chojnowski z Lublina, Teodor Serwatowski obyw. z 
Galicji. 


silenie. Dlatego może wy 
mógłby mieć dobre 
dza musiałaby przej 
ści konserwatywnej, 
bieramy na cz 
obecnego naprę 
pa ważność stanowiska, 
delegacya polska w Radzie państ 

Zaprzeczenie Reichsanzeige 
bardzo znaczące. 


następstwa, bo 


o którym mówi te- 
Doniesienie binra Ha- 
ód do domysłów sprzecznych. Jedni 
twierdzili, że bar. Werther przyłączył 
zachodnich i nalegał na dalsza ustępstwa w propo- 
zycyach, aby tylko prędzej spór załatwić, choćby to 
było skompromitowaniem Rosyi, inni tłumaczyli s0 
bie telegram Havasa w ten sposób, że bar. Werther 
poparł jen. Ignatiewa i występował za stanowczem 
ultimatum i zerwaniem konferencyi. Reichsanzetger 
zaprzecza obu wersyom i twierdzi, 
gą interesowani w spiesznem rozs 
Urzędowe zaprzeczenia należy przyjmować cum grano 
salis, przeto artykuł Reichsanzetgera służyć może 
za wskazówkę, iż energiczne wystąpienie bar. Wer 
z zamiarami ks. Bismarka wy- 
wołało przykre wrażenie w sferach starają 
popierać i zasłaniać Rosyę. 

Od tygodnia zajmują się prawie wyłącznia we 
Francgi sprawą jeneralnego 
ym w Besançon. N 


vasa dało pow 


Londym 18 stycz 
z Konstantynopola, że 
mowę co do wzajemneg» wyda 

Sztokholm 17 stycznia. 
sejm. Mowa tronowa zapowiada p 
o rozszerzeniu obowiązku służby woj 
która ma służyć za podstaw 
stawy wojskowej; dalej przedłożenie 
nia podatku gruntowego, 
ochronie własności literackiej. 
ton wybrany prezesem Izby pierwszej; 
brani ci sami członkowie prezydyum, 

Konstantynopol 17 stycznia (wieczór). Sy- 
mieniła się; mniemają powszechnie, że 
drzuci wiadome dwa punkta. 
powiedzi odmo- 


że Niemcy najmniej 
trzygnieniu kwesti. 


thera może zgodne 


jutrzejsza wielka Rada o 
Jeżeli Turcy udzi 
wnej, natenczas am 
nadzieja utrzymania pokoju. 
skiego rzekł Sułtan, iż prag 
przyjaźniejszych stosunkach. 
siedmiu milionów liwrów w papi 
sya była przed kilku duiami p 
w obiegu trzy miliony pomn 
eden lub dwa miliony. 

tom 17 stycznia. Prezes senatu Fer- 
Komendant wojsk związ- 
dmówił prośbie Pac- 
Trybunału najwyż- 
oświadczył, ża wojsko może 
e naruszenia spokoju publi- 


prokuratora przy sądzie 
ie chodzi tu weale o od- 
ednego człowieka, bo w tokim razie byłaby 
lko osobista, ale o naruszenie niepo 
wpływanie ze strony rządu na 
dliwości. W krajach tak częstym 
znym, dwie władze, na 
ć się musi i na które 
rachować, jest to wojsko i są- 
ągać to ostatnie do spornej po- 
lityki, używać go do zadowolnienia nienawiści i uraz 
rządowych, mieszać je do agitacyi i oficgalnego na- 
cisku przy wyborach, jest to cdbierać mu owo sta- 
aowisko niezależne i górujące nad chwilowemi zatar- 
gami, które stanowi właśnie największą jego użyte- 
czność i godność, i któremu w ciężkich czasach kraj 
tak wiele zawdzięcza. Ztąd owo rozgorączkowanie, 0- 
wa ciągła a zażarta polemika, po wszystkich dzien- 
nikach. Rozmaici rozmaicie sądzą, podług stronnictw 
i przekonań do których nale 
mieją i czują, że to ważn 
źnienie tendencyjne jakiegoś posła, wybór dożywo- 
emicka mowa ministeryalna. 
kie dzielą się na odcienia według 
lub pochlebstw dla Ro- 
delikatność akade- 
aby usprawiedliwić politykę Midata, 
a nie narażać się Rosyi. 
ścią polityczną , która go 
dliwość dla stanowiska Francyi 
óraby interesa Rosyi przerzuciła 
Wschód. Tłómaczy też posto- 
żeniach godnych zanotowania, 
b w Bułgaryi. J. des 
Środek ten miał tę niedobrą stronę, 
wielu mocarstw“. 
ocenienia położenia i 
du. Dzienuik ten twierdzi, 
że Porta rozporządza armią 600,000 najlepszym 0- 
dushem i wyśmienicie wyćwiczoną. 

ktury dzienników berlińskich o zakończeniu 
stambulskich konferencyj są mgliste. Nordd. 
ypowiada słewo nader ogólnikowe, że 0- 
ltatem winno być przywrócenie w chrze- 
h status quo ameliorć. 
tanu przed powstaniem Bośnii 
ną serbsko-czarnogórską, 
wszak niczego innego nie 
rowadzeniu konstytucyi 
czyliż cały program reform pro- 
twa ma według tego organu 


elą w sobotę od 
basadorowie odjadą; mimo to jest 
Przyjmując posła per- 
nie żyć z Persyą w naj- 
Rząd nie puści w obieg 
erach, których emi- 


to kwestya li ty 
dległości sądowej i 
wymierzanie sprawie 
ulegających wywrotom polityc 
których byt naro 
zawsze powinien módz 
downictwo. Otóż wci 


Antoni Krzysztofor- 
Krzysztoforska, Janow- 
pięć osób pod literami 
Propinator, Ko- 


N. N. 20 ent.; 
jako członkowie 
milia Doł- 


tymczasowo 0 j 


ry wybrany znów senatorem. 
kowych w Nowym Orleanie © 
carda o poparcie przy prz 
szego. Prezydent Grant 
być użyte tylko w razi 


Kalkuta 17 stycznia. 
datki na złagodzenie klęs 


żą, ale wszyscy rozu- Madras na 6'/ą miliona funt. 


iejsza sprawa niż uniewa-. 
Kursa. Wiedeń 18 Stycznia, 
owa 61:60 — 
1860 112:50 Akcye Banku 
kredytowe 142:40 — Londyn 
12530 — Srebro 11670 — Napoleony 10:0%/ą— 
1575 — Losy z r. 1864 13475 — Akcye 
206:50—Akcye kolei Lwowsko- 
Akcye kolei węg. północ. 
e kolei węg. wschod. 4150 
indemn. galicyj- 
ierskie 7325 — 


Akcye kolei 
Listy zastaw. hipoteczn. 
bligi pierwszeństwa kolei państw. —— 
Marki 61:67 — Ruble 155'12. 

Usposobienie giełdy: mdłe. 


iger pisze: W 
tniego senatora, 

Dzienniki francas 
sympatyi dla Turcyi, 
, des Debats rozwija całą 


67:90 — Losy z r. 
Narod. 819.— Akcye 


miekiego stylu, 
odrzucającą propozycję ; 
Dziennik ten z wyt 
cechuje, uznaje szko 
wojny wschodniej, kt 
ze środza Europy na 
powanie Turcyi w wyra 
wspominając jesz 


kolei Karola Ludwika 
Czerniowieckiej 109:— — 
wschod. 88.— — Akcje ko! 
Anglo Bank 7975 — Obligacye 
skie 83:30 — Losy premiowe węgi 
Akcye kolei Koszycko-Bogu 
i anstr. 118.75 — 
Debats pisza: „Sro 
że pozbawił Turcyę sympatyi 
Temps jest dobitniejszym 
w doniesieniach ze Wscho 


ściańskich prowincyac 
znaczy? Powrót do s 
i Hercegowiny i przed woj 
choćby z pewnemi ulgami, 
żąda Porta, got 
przyznać ulgi. Ale 
ponowany przez mocars 
pójść do kosza? 
Polit. Corr. otrzy. 
Postanowienie Porty 


4 minuty); zaś 

uanda według zegaru 

aat później od krako 

ODOHODZĄ Z KRAKOWA: 

osobewy: pośpiezywy! mietsaky: 

. . . 10.9 rane 9.20 wisen 10.48 wies: 

9.36 wiecn.5.30 rano 10.26 rame 
Do Wiolienki: Kraków sdjasd: 19.8 w poł. 
Wisksske mad: 12.47 po poł. 


Be Nispsłomie : we Wtorek, aswartek i nobotg e Wisksgt 
o godz. 1 min. gi po 


muje z Konstantynopola telegram 
zwołania wielkiej ra- 
łem patriarchów różnych wyznań, chrze- 
rabina, nie jest uważane jako 
dla konferencyi, która się ma 


nia.. Packard prosił działem 
h o poparcie przy |Ściańskich i wielkiego 


symptomat pomyślny Wieliseka odjazd: 


Niepołomiss przyjasd: 
me Wi3Ivdmim I ebs: poźpteszwy: wiessawy: etobowy 
bas ravo Tss r. 9.ór.i 6.50 W. 8. pe 

710 %. 38.45 r,i 12.35 p. 510r 

de Wiednie, najie- 
6 m. 7, raającym w Oświę- 
» pociągiem ja- 


a aa 


Wiedeń przyjand: 4.68 p.p. 
Bs Prusa kałdym pocjągism idącym 
piej jsobać osoba 
aimis połączenie z pocią 
do do Berline, przyjać 
dzianyma przestanka dalej; i 
śdia sią do Wroolewia po dej i moza 
apieszny do 
p y południu 
060 bo dopiero 
do Wrocławis i Berlins 
g. 8 m. — idzie do Grani 
saí do Warszawy tylko L i II. 
em o g. 8 m. — 
kl.), 3 Trzebin 
„i ale tylko Ti Dyl. 


anise chodzi z Krakowa 


PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA ! 


—|Suweryny angi 


pospiesznym przyje 


i. Jadąc do Wrocławia o g. 8 
rteba w Gliwicach lub Mysłowicach 
ano idzie » Kfysłowie posiąg posp. 

Bo Wasrzzawy:t rano © 


i., IL i DIL. klasa, z 
klasa. Jadąc wiedeńskim 05 


"—|Dukat holenderski . . 


z) 
SnmSaa 


Trzeci poci o W 
EM TE g 


R 


ki 1 dowi od 
Listy zast. Tow. kr. gal. 


obligi indemn. bez 


| Kraków przyjard: 2.18 pop- 
m Wiolieskit z. 


w srebrze . « * || 


48 ogr. 200 złr.w. a. 


60 50|Listy zastawne lej seryi . | 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 2ej seryi 


8. rano 10.45 rano 


Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
- |Towarz. pagaia przem. zel. 


Kolej warszawsko-wiedeń. 
ydg 


yj. pożyczka prem. 
LJ ” 


nn "NNT 


Odrzucenie ostatnich tak już zmodyfi- 
ewnem. W kułach poli- 
nkta dozwa- 
choćby kon- 


Gstatnie depesze taiegraliczna „Czacuć” 


Wszyscy aresztowani Z po- 
zostali wypuszczeni, 
isko prowadzone będzie da- 
Narodnich Listów -nio z0- 
ecz nastąpiło wskutek wy- 
obrazę honoru. 

Sejm wybrał na dzisiejszem 
rawdzenia wyborów. 
wie sprzeda- 


arola pru- 
dra ur. 3 
ka. Sasko-Wei- 


był tu wczoraj Czer- 


nia. Ajencya Havasa donosi 
Turcya zawerła z Serbią u- 


Dziś otwartym został 
rzedłożenie ustawy 
skowej i ćwiczeń 
ę nowej u- 
o zniże- 
h na flotę i o 
Hr. Henning Hamil- 


wy- 


co roku prze- 


Będące 


ożone tylko zostaną 


Rząd preliminuje wy- 
ki głodowej w Bombaju i 


ta srebrna 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


PRE SLD WRYKNIECJ TOCZONEJ WRAORKOOCZNKE 


południa. 


pośpiessmy 


mieszany 

4.45 wiecz. 4.40 Wioca 
7.88 rano . 
56 po poł 

6.40 po pol.. 

: do Wielieski we wtorek, środo i sobotę 

d: o godz. 8 min. 9 po południu. 


: o godz. 4 min. 4 po południu. 


Kraków przyjazd: 9.51 wiecz. 8.50 wiec. 10.52 p. p. 9.44 rano 
T Prue: og. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany 
a Warszawy: 10.13 rano osobowy; 6.7 wiecz. mieszany 


Prz" 


Za duszę ś. p. 


Feliksa hr. Morskiego, 


zmarłego w Wiedniu, 
odbędzie sig 
Wabeżeństwe żałobme 
w sobotę d. 20 stycznia b. r. 
o godz. 10 zrana 
w kościele S. Jana w Krakowie, 
na któreto nabożeństwo matka zgasłego, żona 


i siostry w smutku pogrążona zapraszają Kre- 
wnych, Przyjaciół i pobożną Publiczność. 


ządca ekonomiczny, mający 
praktyki gospodarskićj lat 12 — zna- 
jący się przytem na gospodarstwie le- 
śnem i rybnem, poszukuje miejsca 0d 
dnia 1go kwietnia 1877 r. — Wiado= 
mości udzieli Kantoc Fr. MIKULSKIEGO 
w Krakowie. (263-1-3) 


Dnia 20 b. m. tj. w Sobotę 
będzie 


BAŁ 


R 

W WIELICZCE f 
na dochód ochronek dla 
FET 


| 


ma 


małych dzieci 


w sali hotelu pod Lwem. 
(260) 
7WGYWWWWWU: 


NMA 


Asystent farmacyi 


| 


poszukuja umieszczenia. — Łaskawe ofert 
pod idr. WW. S. p. Dukla. 


MASZYNISTA 


egzaminawany, kawaler mający lat 26 — 
poszukuje posady do jakiejbącź 
fabryki Jub dworskich młocarń i gorzelni. 
Oferty znacz. M. B. ulica Polna Nr. 57 
w firakewie. (262-1-3) 


(261) 


Rudolf Glixelli/ 


blacharz, 
zamieszkały przy ulicy Bóżannój, 


znany od wielu lat jako doświadczony 


w wykonaniu co do pokrywania dachów, | < 


wież itp., jakoto: blachą cynkową, że- 
lazną, miedzią, ołowiem, tak z materya- 
łem jako i bez niego, oraz zacpatrzony 
w swoim handlu we wszystkie potrzeby 
gospodarskie, poleca się Szanow. Publi- 


ezności w Krakowie jak i na prowincyi. 
(254-1-5) 


Transport 


świeżych nasion 
zagranicznych 


jarzynnych, pastewnych, traw 
i kwiatów 

nadszedł do Handlu Alojzege 

Terka w Rynku głównym, w domu 


narożdym przy ulicy S. Jana pod L. 35. 
(212-1-6) 


WIELKI MAGAZYN 
mebli ii luster 


pod firmą 
M. 8. Wetzier 
w Krakowie, w Rynku głównym, dom 
pana Mendelsburga pod Nr. 9, obok 
p. Góreckiego. 

Niniejszem mam zaszczyt ozoajmić 
Szan. Pabliczności, że do mojego skła- 
du od wielu lat istniejącego, nadeszły 
znaczne transporta mebli w naświcż 
szych fasonach do kompletnych ume- 
blowsń, oraz tenże zaopatrzony został 
w największy wybór luster i materyj 
na meble, któreto towary mimo szcze- 
gólnćj dobroci, sprzedaje po bardzo 
przystępnych cenach. — Polecając się 
względem Szanowaćj Publiczności, rę- 
czę za rychłe i akuratne uskutecznie- 
nie zamówień. (258-1-2) 


Cierpienia nerwowe, osłabienia, 


ogólne jak szczególne, ustępują w każdym razie siłe 
leeaniezój, nznanćj w Pera od niepamiętnych cza- 
sów rośliny kokowćj, którą A. Humboldt w Eu- 
ropie gorąco polecał. Racyonalnie ze świeżćj rośliny 
rzyrządzone preparata kokowe Mohrenapotheke 

ainz, wynik dokładnych badań i prób ucznia Hum- 
boldta, Dra Sampsona, uznane zostały a ddawna 
jako jedyne w swoim rodzaju. 1 pudełko 2 złr., 
6 pud. 10 złr. w. a. Bliższe szczegóły darmo i o- 
platnie przez Mohrenapotheke, Mainz i 
składy w KRAKOWIE W. Redyka; we Lwowie 
J. Beisera; w. Wiedniu C. Haubnera, Hof 6; w 
Wrocławiu. S. G. Schwartz, Ohlauerstr. 21. ,88-1-6) 


-_ Wieś Mietniów, 


odległa od Wieliczki 1/4 mili a 11⁄3 
mili od Krakowa obszar roli 145 m. 
36 m. łąk, 12 m lasu dębowego, 7 m. 
pastwisk jest z wolnej ręki do sprzeda- 


_ Dla, wiadomość pod adresem F, S, o.| eg] 
= p. Wieliczka. 


(3014-7-9) 


—— Qzcionkarai 


"28 0 nd AC. Ry 


EO) GLi zka 


kemi „CZASU“. 


OSOBA 


w średnim wieku, uzdolniona do gospodar- 
stwa lub za pannę służącą, szuka za- 
raz odpowiednićj posady. — 
Wiadomość w Biurze komisowem H. Mor- 
skiéj w Hotelu Saskiem, w Krakowie. 

poszukuje tą drogą żony. Wa- 


(244 2-3) 
Wdawiec runki: stosunkowo odpowiedni 


majątek. Dzieci lubiąca osoba może się z wszelką 
dyskrecyą do ostatniego stycznia listownie poste 
restante 43 Tarnów zgłosić. (142-3-3) 


Clayton & Shuttleworth 


fabrykanoi machina rolniozych 


w Krakowie, Rynek 1.28 
polecają PP. Rolmkom 
Sieczkarnie różaćj wielkości, 
Szarpacze do buraków, 
HKrajacze do buraków ró- 
żnego systemu, 
śrótowniki ręczne żelazne 
Srótowniki kieratowe0o24 
calowych kamieniach, 
Gniotowniki do zboża, 
Gnictowniki do makuch. 
Ilustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. {81-2 ) 
Warsztat napraw, 
Kleparz, ulica Krzywa Nr. 89a. 
CLAYTON & SHUTTLEWORTH, 


Pełnomocnik 8. Kikuchi 


Agonoya dla Rolników | 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


KAADRPR=PRóRARĘ 


Drożdże!!! 


z fabryki pp. Ad. lg. Mautnera i 
Syna w Wiedniu, które są jedynie 
pewne i najsilniejsze w fermencie 
gorzelnianym i piekarskim; przy- 
Æ chodzą codzien Swicże 
żę dodlhrakowa, wyłączmałie 
do haemdiu Jena Nagel, 
jako do głównego składu dla zacho- 
dnićj Galicyi. £ 
Tenże handel poleca również 0- 
8 prócz towarów korzennych i świeżych 
owoców południowych, także $44vv- $ 
) ki i powidła prawdzi- 3 
we tureckie i wyborne @= 
p górki marynowane. 
Zamówienia zamiejscowe uskute- í 
czniają się natychmiast. (2272-20 -) 


Wies Chełmiec 


graniczącą z Nowgua Sączem, jest od 1go 
lipca b. r. na lat sześć do wydzier- 
żawienia. Do tój ssmój wsi poszukuje 
się bezżennego ekonoma. Bliższćj wia- 
domości udziela się na miejscu lub listo- 
wnie pod adresen: Teodor Wittig, poczta 
Nowy Sącz. (242-2 5) 


Hande! korzenny i win 
Fr. Lemerta 


w Krakowie, 
otrzymał wielki transpat pawideł i 
świeżego szmamicu visprzowego i sprze- 
daje takowy hurtownie po niższych cenach 
niż gdzieindzićj. Również poieca doskonałą 
marmulładę z włeskich owoców klo 
70 cent. (204-2 ) 


Niżej podpisany zawiadamia Szanowną Pa- 
== bliezność, iż otworzył 


Pracownię Wyrobów Kotlarskich 


wyrabia jakoto aparata gorzelniane i browa- 
rowe i łazienek i tychże reperacye, jakoteż 
wyrabia: kotły, kociołki, wanny, wanienki i 
wszelkie naczywia kuchenne i aparata do ogrze- 
wania wody, także samowary it. d. wyrabia 
z blachy miedzianej, białej, żelazaej i cyn- 
kowej, przyjmuje wszelnio pobielania i repe- 
racye, które uskutecznia w jak najkrótszym 
czasie, po cenach bardzo umiarkowanych. — 
Poleca się względom Szanownej Publiczności 


(3137-4 5) Karol Czunka. 
ul. Karmelicka 1. 45 w Krakowie. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega aig | lecz 


Pigułek rodnych CAUVATNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagre- 
nicznych od lat 30-tn zawsze z wielkier: powodze- 
niem; ponieważ składeją sig wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia sni kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda nżycia w pol- 
skim języku. Wymagać należy, aby pigułki Canvaina 
znajdowały się w pndełeczkach kartonowych, wło- 
żenych w pudełka blaszane i aby na każdćj pigułce 
znajdował się napis C€auwałm. 

niej ga w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24 

Do można w Arakowis w aptece p. J, Treu- 
ozyńskiego i w aptoce W. Redyka, — wa Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Buokera, — w Po- 
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptecs p. M. Knllaka i Franzosa, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Goliehowskiego. 159-42- 


s REAVN 
| FAYARD a BLAYN 
wag przeciw gośćcowi, nieżytom, bolem, ra 
Ba 7) nagniotkom, oparzeniom i t. d 

Skład centralny w Paryżu, na ulic; 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
Ba apteksch. 477-2 | 


+ es Pozo py e 
przogz UŻYCIE 
K J 


ÓZAS z Piątku 19 Stycznia 1817. 


KAPSULKI PRÓŻNE Pa LE HUBY 


są to obłoczki do lekarstw wstrętnych zabretowane S. G. D: G. 


przygotowane przez LEPERDRIEL w Paryżu, rue Milton Nr. 9. 

„Kapsułki Le Huby. są małe rureczki, które się otwierają z jednego 
końca, bardzo dogodne do zawarcia czasowo lekarstw nieprzyjemnćj woni lub smaku § 
w proszkach lub płynie. Dostatecznie jest wlać lub wsypać lekarstwo z jednego końca, 
nakryć drugim i zażyć.“ (Dorvault, officine, p. 184). (42-2-6) 6 

W Eśrakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwo- 
wie w aptece P. Mikolasch; w Czerniowcach w aptece P. Golichowskiego. | 


ię, 


Jedynym składem w Wiedniu! 


który wskutek obecnych ciężkich czasów, ra z Wr akc ceny swoich towarów zniżyć o 
3 alsze „ jes 
SKŁAD WYROBÓW z CHIŃSKIEGO SREBRA H. BETTELHEIM & Co., 


w Wiedniu, Fińrmtneratrasse 14, im Bazar. 


(100-15-16) BB" N. p. kosztuje "qm 

przedtem obecnie rzedtem obecnie 
6 łyżek do kawy . . . . złr. 3:50, złr. 150 | Tytonierka na turecki tytoń . złr. 4*—, złr. 150 
6:5. „Btołowych::«).) © © „7:50 „ ZUS ME 7:0 e e a a BOO „ 220 
6 noży. 33 E 6 97790, S E O aT *. . PUE S AE 
6 widelców „ > w» 180, „ 2:75|8 korki z figurami . w 38, 0, —90 
Ghothla TR IU 654 no 5,  „ 250|Para lichtarzy. . . . . n 6—% p, fm 
Chochelka one 4 4 w 8—, „ 150|lImbryczek do herbaty . n ŚŚ, „ 6— 
Czarka do kawy z łyżką . . „ 6—, „ 8—| Naczynie na ocet i oliwę .  5— „ 5— 

> Szezególnićj ma podarki przydatne: 

6 nożów ze f. razem w eleganc- |6 nożów na wety ) 24 sztuk w eleganckićj 
a ie oo we , futerale zamiast złr. 3 2» A paad oprawie zamiast złr. 26 
6 RÓG ÓOZOĆ 24 tylko złr. 9 cnt. 50. | 6 bosn tylko złr. 9 centów 75. 


Najnowsza pasta do czyszczenia złota, srebra i chińskiego srebra, szt. 25 c., 6 szt. złr. 1°20. Prze- 
pyszne fihżanki, imbryczki do kawy, serwis do herbaty, zastawy stołowe, żyrandole, puszki do,posypywania 
cukrem, puharki do jaj, przyrządy dla wykłuwaczy zębów, sprzączki do serwet itd. Zamiejscowe zamó- 
wienia sa zaliczką punktualnie i sumiennie. Na żądanie posyła się szczegółowy cennik bezpłatnie. 


PP. GGEBEBIAWA/E et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


8, ulica Vivienne. 


on katary, kaszle, pki 

o (bronehites) ale szczegół : 

pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli ” 

od działaniem jego ustaje kaszel Aaupaozynary i potnieńie: nooner 

karze przypisują często P 

soku głowiastej sałaty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego sma| 
idzie o wyleczenie katarów i kaszłów zwyczajnych. 

Dla uniknienia licznych fałszertw.i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran= 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna. 
i podpis. GRIMA ULT et COMP, znajdowały się na jednej etykiecie, 
t Dostać móżna w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. a 


N we FRANCYI 
M wytwornego smeku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu- 
j dzający apetyt 

JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERQW:- 

j Wymagać, aby etykiota kwadratowa znajdowała się na spo- AL, wj 
dzie butelki z własnoręcz. podpisem głównie dyrygującego gen te 
"a "een Skrad główny w Fecamp we Francyi. Agencya gł. 

| venran: pst ireti | w Paryżu, Boulevard, Haussamann 76. Dostać mo- 

i ; ~». #żna w Krakowlo w cukierni p. Lipińskiego; w Wio- 

gram dnin agencya „są u pp. Joh. Gust. Wehłe et Cie, 
mi ]., Essiingg¥s 


ASTHMA. 


(CANNABIS INDICA) 
4 ngi "g 7 
PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. A h c 
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby niebyły formie i po- 
staci, miały zawsze za podstawę beliadonę, skramónium, nikolynę albo opium. 
„ Niedawne doświadczenia dokonane w Nici M, a powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis ind siadają własności skuteczne do zadzi- 
wienia przeciw tej slabości, jak również prz lom nerwowym, suchotom gardjanym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, n warzy i bezsenności. 
wa, żądać aby stempe rządowy fran- 


D'a uniknienia. lic l i 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do pr 2.25 List a 1879, marka fabryczna i pod- 
` ax jednej ctykiecie. 


pis GRIMAUT? KA KAR 
w POLSCE iw ĄAUSTRYT. 


A CY PY NAS 


-(49-3-) 


olla Proszki Seidlickie. 


Tylko praw- 
F 
dziwe, WA kał 


a je 

kiecie . 
pudełka wydrukowany jest 0- 
rzeł. i mojąefirma. 


Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał- 
szowanie mojój firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam 'wigo 

ubliczność przed zakupnem 
akich fałszerstw, które obli- 
czone są na omamienie. 


Cena zapieezętowamnoego oryginalnego pudełka ? zir. w. a. 
Prawdziwe u firm oznaczonych x. 


ÓDKA FRANCUSKA I SÓL. 


Najpewniejsze lekarstwo domowe ua wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwarty ' 
ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. We finezkaeh z opisem użycia 80 e. w. a. 


"Prawdziwe u firm oznaczonych t. 


LEJ TRANOWY M. Krohn & Co. 


w Bergem (w Norwegii). 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się geinakan jedyny odpowiedni do leczni- 
HE czego użytku. Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 zir. w. a. 


Prawdziwy u firm oznaczonych *. 


Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., GD K. Wiśniewski apt., | 
(*xt) W. Redyk apt., (xt*) M. Jawornicki, (xt*) J. Jahn, (xf) A. Bażan apt. — w BIAŁY | 
Gry) A. Reichort apt., (xf) E. Keler àpt. — w BRODACH (t*) E. ai apt., (x7*) 
M. Kulak apt., (x4) Ed. Liska apt., (xt) $. Witosławski apt, — w DOBROMILU (xt*) N. Groa: 
towska apt. — w DROHOBYCZU (x*) J. Alexiewicz, (x*) L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA=| 
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUMORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (1*). 
J. Rohm apt. — w LIMANOWIE (x) A. Müller apt. — we LWOWIE (x+ł*) Jak. Beiser apt., 
(3) 8. Rucker apt., (xt*) F. W. Królikowski, (x7) Btef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. So- 
kalski apt, — w NOWYM SĄCZU (x*) W. Filipek apt., (xf*) Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM ` 
TARGU (xf) C. Laur — w PRZEMYŚLU (x$*) F. Nablig apt., (t*) F, Geideczka — w RZE- 
SZOWIE (xt*) J. Schaiter i Sp.— w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly apt. — w STANISŁAWO- 
WIE (xt) A. Amirowicz apt., (x*4) F. Stecher apt. — w TARNOPOLU (x Pa Jamrogiewicz ; 
apt., (xf*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNOWIE (xż*) W. T. A. Wielogór- 
ski, (xf) W. Müldner iSp, (xt) F. Leszczyński — w WADOWICACH (xt) lg. Brosig — w ZBA- 
RAZU (x*) Ed. Kruh apt., (x*) Siissermann. (83-8-) 


| "CPE ZE PY TY YE TA PY KE OGAE PY CY CE W PE YE O W OR WAP RZECE, 
YR © p P A = L | AN 0 wprcst z Florencyi sprowadzony, 
g z powodu swego krew czyszczą- 

cego skutku ogólnie znany. 


1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami 
desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym. 


A MOLL, c. k. nadworny dostawca w Wiedniu, 
Tuchlauben Nr. 9. $ 


przesyła się opłatnie za na- 


© 8 (53 15-16) | 


We Środę d. 24-styczu a: odbędzie się 
w sali Hotelu Sasktego 


BAL 


na dochód Zakładu Ś. Józefa 


osieroconych chłopców 
Poozątek balu o godz. 9ej. 
Cena biletów: bilet pojedynczy 
3 złr., familijny 8 złr.; krzesło 
numerowane na galeryi 3 złr. 


Biletów możca dostać od d. 16—22 b. m. 

u Opiekunki Zakładu przy ul. Kapucyńskićj 

pod Nr. 2, zaś w dniach 22 i 23 stycznia 

od. godz. 10 do 26j, i w dzień balu w biu 

rze Komitetu balowego w hotelu Saskim na 
dole od ulicy Ś. Jana. 

Osoby, które wskutek braku adresu nie 
otrzymały zaproszeń, raczą się zgłosić do 
Opiekunki Fatada lub: do biura Komitetu. 

(211: 2-5) 


Miodzieniec 


lat 14 do 45 mający, z odpowiedniem 
uzdołlnioniem., znajdzie natychmiast 
pomieszczenie jako praktykant. w je- 
dnym z celniejszych handli korzennych. Szan. 
rodzice lub opiekunowie raczą się zgłosić do 
bióra informacyjnego Wgo Wolańskiego 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej 1. 93. (20-3-3) 


Prawnik ukończony, z praktyką 
notaryalną, władający 
językiem polskim i niemieckim, poszukuje stosownój 
posady u którego z pp. Notaryuszów lob Adwoka- 
tów. Łaskawe oferty pod adresem: „D. S. Colle- 
gium Jaridicum, Kraków.* (143-3-3) 


Gospodarz wiejski 


Niemiec. władający językiem p lstim, 
żonaty, z nieliczrą rodziną, mają y 34 lat 
od.17 lat obznajomiony z gorzelnictwar: 
i drenowaniem, z b:rdzo dobremi świades 
twami i poleceniami, posznsuje od 1 kwie- 
tnią objęcia posady,. jako zarządca więk- 
szego gospodarstwa, za pensyę lub tautge- 
mę. — Łaskawe oferty uprasza adresować : 
F. Eichen, Inspektor in Lendzin bei Alt. 
Berun (Pr. Oberschlesien). (153-3-8) 


Urz 


cog. 


ad z a m y 


towarzystwa loteryjne 


1839 r. austr. losów państwowych 


z poręczonemi 36 wygranemi, w połączeniu z 20 sztukami losów 

węgierskich lub 20 losami gminy m. Wiednia, w miesięcznych spła- 

tach po złr. 12. — Program t dostateczne objaśnienie ną każde 
listowne zapytanie opłatnie i darmo. 

Dokładny kalendarz wylosowań na rok 1877 przesyła się 

na żądanie każdemu darmo i opfłatnie. 


Nyitra: & Co, 
: w Wiedniu, Käārntnorstrazse Nr. 16 (elsernes Haus). 


„Chata“ i „Nowiny“ 


czasopisma ludowe ku nauce i rozrywce 


wychodzić będą w r. 1877 podobnie jak w r. 1876, - 


mianowicie: co drugi piątek każde z tych pism tak, 
że w każdą niedzielę prenumeratorowie otrzymają 
Nr. jednego lab drugiego pisma. 

„CHATA“ zawierać będzie: opis podruży do Ne- 
apolu, Pompei, górnych Włoch, Medyolanu itd.; o 
Słowianach i nawróceniu ich do wiary chrześcijań- 
skiej; życiorysy świętych oraz zasłużonych mężów 
i niewiast: opowiadania z dziejów Polski i innych 
krajów; powiastki z życia ludu; legendy, rozmai- 
tości i anegdoty. y 

„NOWINY“ podawać będą: wiadomości ze świa- 
ta zwierzęcego, roślinnego i kopalnego; o pszczel- 
nietwie; pogadanki o Ameryce i Australii; rady go- 
spodarskie i lekarskie; nowości polityczne; wiado- 
mości z posiedzeń sejmowych, nowe prawa i rozpo- 
rządzenia władz rządowych itp. 

Całoroczna prenumerata obu tych pism z | sk 
syłką pocztową wynosi: w państwie Austryackiem 
2 złr. 50 ent.; w Niemczech 3 złr. (6 marek). 
Prenumeratę i wszelkie korespondencye. prosimy 
przysyłać pod adresem: Ks, O. Hołyński we Lwowie, 
Płac Kapitulny Nr, 7. 4 

ME" Prenumeratorowie obu pism, składający na 
raz roczną przedpłatę, otrzymują z lszem numerem 
„CHATY* lub „NOWIN“ bezpłatnie kalendarz 
»„»Chatyść ną r. 1877, objętości 10 arkuszy druku. 

Roczniki w tomach broszurowanych z lat ubie- 
głych posiada Redakcya w zapasie i rozsyła tako- 
we zamawiającym (za złożeniem 1 złr. od tomu, ale 
tylko tomy (półroczniki) do r. 1876), kosztem wła- 
snym. Roczniki „CHATY“ i „NOWIN“ z r. 1876 
kosztują każdy po 1 złr. 25 ct. (2-3-3) 


manan n meara meaane: reem 


Nakładem Księgarni Polskiej 

we LWOWIE (3030-5-) 

wyszły w taniem wydaniu następujące dzieła: 
Send 


Brodziński, Wiestąw . . . . 10 

Goszczyński, S$obótką . . . . «190 

Goszczyński, Straszny Strzelec „15 

Goszczyński, Kamek Kkaniowski . „35 

Kochanowski, Szachy i) 15 
» 


Mickiewicz, Warcaby | ' 


Krasicki, Bajki. „30 ] 
Krasicki, Myszeis . E A E „ 20 
Niemcewicz, Śpiewy historyczne » 30 
Robinson dla dzieci. . . . . . „30 


Słowacki, B$ djan . , . 
Słowacki, Litia Weneda . 
Slowacki, Baliadyna 

Zieliński, RAirgis 

Krasiński, Przedświt RZEK 8 
Chronologia Polska dla dzieci 


Dom murowany 


przy głównćj ulicy w mieście Wieliczce poło- 
ony — składający się ze sklepu, 5 pokoi, kuchni, 
dwóch składów, przytem zaja”d i ogród, z wolnćj 
ręki do sprzedamia. — Wiadomości udzieli 
Wny Fr. Klein w Wieliczce, albo poste restante 
Kraków pod lit. Z. D. (158-8-8) 


król. 


(116-20-) 


- LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH 


we wszelkim stopniu wuehót gardlamych i wogólności wszelkich słabości piersi 


SEŁEPENIU 


gardia przez użycie: 


 CYBENAECUN 


wypróbowane przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu i w głównych 
miastach Francyi. SILPHIUM przygotowrje się w tynkturze, % granułkach i w proszku. 


W Paryżu w aptekach PP. Derode i Deffès, 2, rue Drouot, — W 


Krakowie w apte- 


kach PP. AR ESTARCIAŁO i Redyka; wo Lwowie w aptece P. Mikolascha; w Czerniowcach 


w aptece p. Golice 


owskiego; w Warszawie w składzie materyałów apt. p. Mrozowskiego. 


(73 11-) 


Największem zwycięztwem nanki 


fotog 


jest nowo wynaleziony sposób zrobić z 


rafii portret olejny 


który na płótnie malowany aih t opo jest wykonanym i zawsze piękny i świeży kolor 
zatrzymuje. 

Przy zamówieniach takich prospektów uprasza się wraz z nadesłaniem fotografii podać kolor 

sukni, włosów i oczów, poczem otrzyma zamawiający w przeciągu 14 dni dobrze tra- 


fiony trwały obraz olejmy za bardzo tanią cenę 
tylko 2 afr. za obraz olejny w formacie wizytowym;s 


8 złr. s» LU 


gabinetowy. 


U 
Również będą fotografie w dowolnym formacie i wielkości choćby bardzo stare, jednak w do» 
brym stanie) po, najtańszych cenach przerobione w portrety olejne i skopiowane, a za ude- 


rzające podobieństwo przyjmuje się poręczenie. 


(107-4-6) 


Fotografische Anstalt und Portratmaleret: **'e"; 1E. Bez. Leopold. 


" stadt, Lichtenauergas. 5. 


IMG" Zamówienia będą za nadesłaniem należytości punktualnie wykonane. 


FI kotylionowe.|iB" Prócz tego jeszcze 
Ba piado Mwodyciela wiele innych figur 
tańców „może każdy vrzą- do 15 ztr. 

dzić najpiękniejsze i naj- Qrgęry kotylionowe 


gustowniejsze figury ko- 
A w sortymentąch po 50 
tylionowe. PC” SE p 


Figury symbolicz. złr. 2*— ; 

| I Do każdego sor- 
żokejskie b. gust. „ 350 

a” o.5ojtymentu dodano piękny 
„n maskowe zł. 1:50 „ 2:50 S rder krepowy i 


» Fortuny „150, 3— x 
fantazyjne, L=, 250) PryLam Sant * 


zał. 1863 LYlko u Ed. Witte w Wiedniu 


Stadt, verliing. Kärntnerstrasso Nr. 59. 


tulipanowe „3— | 
| rokawióskowe M s» 3 o LEE T ` 
umor. im enne „ 250/złr. 1, 1:50, 2, 2'50, & 
krajów R alt= INE -Va MVEA VIG: VILI. 
Tybachjo „8—jłr. 4, 5, 650, 750 
u „ 250 
medalionów _ ,5—.Rotyllonowejoukier- 
.» ryb i raków „250|. ki strzelające 
»„ szklanek „ 2:50/12 sztuk p'ękn. opakowan. 
„ pawi, nowe „5—]| z czapkami maskowemi 
„ małgorzatek  „2—| zir. 1, 1:0, 2, 250, 
4 „ na 12 osób „ 3—|jz głowami zwierząt złr. 1 


„ strzał „6 -! 50 0. 2, 2:50, 


AAR TATAD t 


| 


| Firma 
* zał. 1863 


KOMICZNE 


figury 1 ordery kotylionowe 


tudzież wszelkie 


przybory balowe, stroje, wachlarze it. d. 


z całemi ubiorami masek|Maski charakterystycz- 


złr. 6, 9, 12. ne p Napoleon, pk: 
mark, cesarz Wilhelm, 

Wlanuszki koty- | mnie Pius IX. i £ p. 
lionowe szt. cnt. 50, 75, złr 1, 


zamiast świeżych kwiatów, 


sir. 1:50, 2. 
50 sztuk złr, 6, 7:50, 10, ai 


15 złr. Maski nksamitne sztuka 
Cała żartobliwa | © 15, 20, 20, 50. 
loteryjka Maski zwierząt sztuka 


c. 40, 50, 75. 
H warteta zwierząt złr. 


25 sztuk złr 8, piękniej- 
sza złr. 5, 6. 


Bukiety balowe 


zy 4, 5, 750, z. olbrzym. 
ślicznie perfumowane, za- głowami 15. 
razem także gustowny 

wachlarz, Wosy sztuka cnt. 8, 10, 
1 sztuka z pudełkiem złr.| 15, 20, 40 c. 


Czapki błazeńskie, 50 
sztuk złr. 6, 8, 10, 12, 
15, 20 złr. 

Odznaki błazeńskie 50 
sztuk sortow. złr. 4, 6, 8, 
10, 12:50. (84-2-4) 


1, 150, 2, 3, piękniejsze 
złr. 4, 5. 
NE a sk 
dla dzieci, pań i panów 
szt. c. 8, 10, 15, 25, 30, 
40, 50 cent. 


Tylko u EM. WITTE! 
„w Wiedniu, Stadt, verl. Ktirntnerstrasse Nr. 59, vis-à vis dem Heinrichshof. 
zb p Adres telegramowy: Witte, Wien. 
"Rozsyłka za zaliczką. — Odprzedającym rabat. 


E, 7 


